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PRENUMERATA wynesi w Krakowie 

miesięcziie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

sa odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowineyi miesięcznie 2 kor. 70 k. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nie- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 10 kor. Zmiana 
adresu 40 hai, 


Gona sameru pojodynczego 
16 bal, 


GALOSEENL (Masersiy) 
piirwezy raz, każdy nasiępay 


ręcznie malowane do ko- 


Obrazy ściołów I mieszkań — każdy 
wizerunek. 


Feretrony, Figury, Krzyże. 
Ramy do obrazów i fotografii w naj- 
newszych wzorach 
poleca o cenach niskich 


Newe stwarty handel artykałów religij- 
nych, pod firmą: 


STANISŁAW RĄ 


w Krakowie, ul. Sławkowska 4 
(vis 4 vies Hotelu Sasklego.) 


= 5 Pm 


Kraków a alkoholizm. 
IL. 


(H) Są w Krakowie ulice, wprost zalane 
szeregiem szynków. Co drugi lub trzeci dom 
w ulicy mieści szynk, tak, że gdy w nie- 
dzialę lub Święto inne sklepy są samknięte, 
dopiero w osle; obydsie wyłania się chara- 
kter danej ulicy, Prawdziwą przykrość spra 
wia przechudniom widok tej rzeszy, spieszą 
cej do szynków lub opuszczających szynki 
podpitych robotników. 

Na przestrzeni od dworca kolejowego do 
mostu podgórskiego, a więc linii najruchli- 
waszej w Krakowie, znajduja sią „tylko“ 
pięćdalesiąt zwykłych szynków, 
oprócz kawiarń, restauracyj i winiarń oras 
cukierh. 


Na ul. Floryańskiel jest wyszynków 8 
Lubicz koło kolei » 6 


WSE RAA 7-2 ry npm 


„ Grodzkiej » 11 
pl. Wolnica i 8 
„ Mostowej 3 6 


Ogrócz tych zwykłych szynków jest na 
tej samej przestrzeni dwanaście restauracyj, 
esiem kawiarń lepazych, piętnaście kawiarń 
gorszych | usjgorazycb, oraz sisdm cukierń, 
gorszych i lepaxych.. 

Razem mige na tyck kilku ulicach mamy 
w Krakowie biisko sto lokal!, gdzie 
meśżna dostać wódki, lub wogóle alkoholo- 
wych napojów. 

Na ulicy Grodzkiej na małej |przostrzeni 
między ul. Poselską a kościołem ów. An 
drzeja jest nie mniej jak siedm nocnych 
lokali, otwartych do godz. 3 nad ranem. 
Prsynajmniej mają one odpowiednia sąsiedz- 
two, bo arasata policyjne i kryminał. 

Taki niewielki plac jsk Matojki ma 
trsy szynki. Ullca Długa ma] ich osiem, 
oprócz sklepów korzennych, gdzie w bardzo 
wielu jest urządzony bufet. U;ica Karmelicka 
ma szynków aż dziewięć. Sławna rozbojsmi 
ulica Zwierzyniecka ma szynków siedm. U- 
liga Starowiślna ma ssynków dwanaście. Na- 


Głosu 


Narodu“, ulica św, Tomasza L, 36. — © 


wet skromna ulica Szpitalna ma trzy szynki, 
a ulica Sławkowska ma ich cztery. 

Zagytać trzeba, czy to nie za dużo? Czy 
Rada miejska sama nie zdaje sobie sprawy 
s tego, jak obydaie wyglądać musi miasto, 
w którem każdy róg ulicy ubrany jost w 
szynk, Tak jest n. p. na ulicy Lubicz. Przez 
całą jej dlugość, ils jest rogów uiis poprze- 
eznych, wszędzie widnieją szynki. Podobnie 
jest a. p. na ulicy Karmelickiej, na której 
niema ani jedaego przecięcia z innemi uli- 
cami, aby zarax na jednym bodzj rogu nie 
było ssynku; w kilku miejscach jest nawet 
odrazu po dwa. 

Jak hojną jest rada miejska w rozdawa- 
Blu koncesyj szynkarskich, świadczą znowu 
cyfry urzędowe, magistrackie: 

W roku 1909 na dziewięćdziesiątdziewiąć 
podań o koncezya gospodało - szynkarskie 
wydano uprawnień pięćdziesiątpięć. 
Zgasło w tym roku wprawdzie trochę koa- 
cesyj, ala liczba ta była mniejsza niż połowa 
nowowydanych, bo wynosiła zalsdwie dwa- 
dsieńcia jedan. 

Zapytać się jeczcze trzebs, jak wyglądają 
te krakowskie szynkownie? Obraz ich jest 
najróżnorodniejczy. Lepsze, zwane restaura- 
cyami, hazdlami śniadańkowymi, cukiernia 
mi lub kawiarniami dla inteligencyi, mają 
wygląd estetyczny i tam można się alkoho- 
lisować sa drogie pieniądze. Inne, przezna 
czone dla pospólstwa, są brudne, wstrętae, 
nieras nory i tam tracą robotnicy czas, zdro 
wia i pieniądze. 

Następstwa pijaństwa są wszędzie Jadna- 
kowe. Nadmiar użycia alkoholu i tu I tam 
robi x ludzi ietoty nierozumne, albo też przy- 
gotowuje teren do wylęgania się zbrodni- 
czych instynktów i pomysłów. 

W kawiarniach obok alkch in wielką ro- 
lę odgrywa jeszcze gra w karty. 

Każda większa kawiarnia posiada pokoje 
do kart. Zwykłym jednak towarzyszem gry 
jest wódka. 

Alkohol, którym się takie partyjki obfi 
clə zakrapia, podnisca tylko namiętności i 
sprowadza nieraz bardzo tragiczae w następ- 
stwach wybuchy i zatargi. 

Właściciele xoncesyj, którsy w swsich 
lokalach poxwalają na huzardową grę w kar 
ty, powinni w rasie skonatatowania tego 
faktu przez władze, tracić natychmiast kon- 
oesye bez prawa ugyckania jej kledykalwiek 
znowu, Tymczssem U nss skazuje sią wino- 
wajcę Ra karę pieniężną, a potem w drodze 
łaski uwalnia go się zupełaie. 

Faktem również, atwiordzonym przoa 
członków rady miejskiej jest, żo gdy raz 
wpłynęło donissienie przeciwko właścicielowi 
jakiegoś lokalu karcianego do Magistratu, a 
ten zażądsł zbadenia sprawy, uprzedzano 
interesowansgo o grożącej mu re 
wizyi lub kontroli i rzecz prosta, że 
wysłane na mi»jce Grgana władzy, znajdo- 
wały zawsze „wszystko w porządku“. Opo- 
wiadał mi o tem członek Rady m, który w 
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o Afministracya , d miejsca za 
15 bal, Nadestane po 60 hai. od wiersza sa każdy rar, Nekrologi itd. ŚW hah Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, 
Gornjo prenumeratorów, Zamiejscowe ogłoszenia przyjmujo wo Lwowie 8. Sokołowski (Pasai Haqgmana), w Wiedniu Haasonsteln & Vogler, 
Györi & Nagy. w Borilalė F. ©. Coe. w Budsposzbie J. Leopold, Eduard Braun, w 
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x drobnem pismem 


wiers 


razla potrzeby pozwolił powołać się na sie- 
bie, a gotów fakty ta atwierde!ć. 

Najgorszą jednak plagą Krakowa Są t. 
ew. nocne Kawiarnie i restaurazye, praeważ- 
nie s damską obsługą. W nich dzieją sią naj- 
goraza orgia Í tam ginie majwięcaj pienię dzy. 
Za właścicieie tych kawiarń biorą sami u- 
dwiał w tyeh jawnych okradaniach ludzi i ros- 
bojach, jakie się tama dokonują, posiadamy 
na to dowody w rękson, niektóre mawot 
stwierdzone przes policyę lub też sądownie. 

Opiszemy je w przyssłym artykule. 


Znamienne wybory. 


„Sztandar Luegera powiswa snowu nad 
dziolnicą Leopoldstadt“ — pisse dGslsiaj try- 
urafalsia cheaośc-SOcyalna korespondsncya 
Po zaciokłej walce wyborczej, przypominają- 
cej najpiękniejsze chwila w działalności ś.p 
Luegeza, odnicsła wczoraj partya chrzośc.-s0- 
oyalas w drugiej dzielnicy Wiednia imponu- 
jące zwycięstwo. Przy wyborach ścisłych kan- 
dydut antysemicki, adwokat Dr Henryk Ma 
taja otrzymeł mandat z rąk 9015 wybor- 
ców, na kzndydata socyalistycznego Macieja 
Elderscha, który zyskał nadto wszystkie 
głosy lberalne I żydowskie, padło 8.455 gło- 
sów. Dr Mataja sxupł więc na siebie 560 
głosów więcej niż kandydat koslicyl Booya- 
liatyczno kupita listyczno-czeskiej. 

Wybór w Lsopoldstadsie sięga swą donio- 
słością daleko poza rogatki Wiednia. Jast on 
dowodem pełaego renesansu partyl anityse- 
mickiej, tej samej psrtyi, która w r. 1911 
przy wyborach parlamentarnych poniosła nia 
zwykłą klęskę, straciwszy 17 mandatów. Od 
tąd czerwona I giełdowa Międzynarodówka 
poiła sią nadzieją, że biiską już jest chwila 
aupełacgo zdobycia stolicy państwa. Ale po 
ciężkich przesileniach chrześc. socyslni aro 
organisowali sią na nowo i pod kierowani- 
ctwem: burmiatrzs Weisskirchnara nie tylko 
edparli swycięszo atak Koalicyi przy wybo- 
rach miejskich w reku zamsłym, ale nawet — 
wczoraj — srsb: wyłom w stanie ptsiada- 
cia wrogów, Zdobyli mandat najtrudaiejszy 
do zdobycia, mandat, który piastował praed- 
tem sem Schehmcier, — w okręgu, który li: 
czy omal 40 procent żydów. Wtedererobe- 
rung Wiednia, miraż, który ładził eczy libs. 
rałów i socyalistów przez lat kiika, rezpadł 
sią wczoraj w nicość. Wiedeń pozostaje chr£3- 
ścijańskim i antyssmiokim. 

Miarą natężenia walki wczorajezej jest 
ogromna Ilość głosujących, wyneśsąca prze 
szło 90 prezent uprawnionych wyborców. — 
Po rax pierwszy oddano w Wiedniu więcej 
ważnych głosów przy wyborse ścisłym (17 470), 
nik przy wyborze głównym (17.073). Obie 
strony wysłały w bój ostatnie awe rezerwy. 
Przy pierwszem głosowaniu uzyskał kandy- 
dat chrześc. socyalny 7761 głosów, przy dru: 
giem 9015, zatem o 1254 głosów więcej. — 


OE ESEE 1913. 


(potii) xa pierwszy raz 20 halersy, 


Socyalistyczno-liberalno- czeska koalicya sdo- 
była prsy pierwszym wyborze na trzesh kan- 
dydatów 8801, przy drugim na Eideracha 
tylko 6.455 głosów. Chociaż więc przyjąć 
trzeba, że 467 głoaów naredowców niemie- 
skich przyszło wczoraj w pomoc antysemi- 
tom, ro jednak trzeba skonstatować przy- 
reet 787 głosów aatysemiskich przy woso- 
rajssysa wyborze. 

Wybór wiedeński stwierdza, że gocyalizm 
przeszedł apsgeum swego wzrostu. Zaczyna 
się upadek. Partya na demagogii i kłam- 
stwie zbudowana meże róść tylko przy bra- 
ku akcyl odpornej i nieuświadomieniu wy- 
borców. Nie pomogły socyalistom kapitały 
ani głosy żydów i liberałów, ani wraszcie 
pomos Czaschów. Zwycięstwo w Wiadniu ży- 
wem odbija się echem w całem państwie. 


Rada Szkolna krajowa przeczyszcza 
Seminargum lwowskie. 


Z bardzo poważnych kół otrzymujemy na- 
stępujące uwagi: 

Sprawa nie jezt świeża, ale może to do- 
brza, że podaoszę ją już po wyroku na mor- 
dercę é. p. Butkowskiego, Dżegałą, gdy ner- 
wy nasze, poruszone silnie strasznym czy- 
nem kandydata nauczycielskiego, mogły się 
już uspokoić. Ronumiom dobrse, że utrzy- 
manie stusauków normalnych, a choóby tyl 
ko możliwych, w zakładzie utrakwistycznym 
w chwilach nadzwyczsjnych Die jest rzeczą 
łatwą i pejmuję, że Kada szkolna, chcąc te 
stoeunki utrgymać, może się chwytać śro- 
dków nawet nadzwyczajnych. Wiemy, że Ra- 
da szk. znalaała się po sbrodni dokonanej 
w eeminaryum Iwewskiem wobec tego sa- 
kładu w położeniu bardzo trudnem. 

Ale z drugiej strony nie można dopue 
śsió, aby oflarą w podobnych chwilach mieli 
padać ludzie u!iewinni. Padła ofiara jedna, 
straszna, Rie należy dodawać do niej krzywd 
nowych, Ruda sak. chce jsdaax pestępować 
widoexule Inaczej. Rejestruję fakty. 

X. Ssukaiskiego, który pierwszy przema- 
wiał nad trumną £. p. Bukiewskicgo, żagna- 
Jąc go w Imieniu grosa, Rada ssk. z miej- 
sca UsuBęła z zakładu. X. Szukalski mógł to 
znieść ostatecznie, gdyż prowadzi Sekreta- 
ryat kotolieki I mało ralał czasu na pra 
w sakole. Wkrótce jodnak usunęła całkiem 
s Seminaryum pref. Głowiaka, przesna- 
osając go do szkoły ćwiczeń. Prof. Głowiak 
miał się wyrasić w pierwszej chwili żału i 
oburzenia, że uozniewie ruscy będą merdo- 
wali po kolei innych profasorów Polaków. 
Otrsymnł nadto urlep przymusewy prof. $o- 
kalski, który żegnał Ś. p. Butkewskiego 
na dworcu we Lwowie i w Krakowie nad 
grobem. Co więcej, krążą pogłoski we Lwe- 
wie, że ma Iść z Seminaryum na zawsze ta- 
kżs X Boczar, wieloletni katecheta polski 
Seminaryum z tej przyczyny, iż nie dość ə- 


sa każdy następny ras 15 bal, sbład tabelazyczay, llezbowy, od wiacsza 30 hal sa 
oyrkularzy, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 1060 egu. dia zamiejscowych, a 1 k. ed 100 egz. dla miej- 
M. Bukos, H. Schalek, E. Braun, R. Messe, H. Friedl, A. .Joessel w Antwerpii Jonas & Ole, Annozecn-Expoditica „Propagandas, 
Paryżu F. Jones & Gie, A. Lorette. Jules Fortin & Cie, de Raczkowski. 


Rok XXI. 


Listy pieniężna, przekazy na pronum6- 
ratą i inseraty nadsyłać należy france 
do Administracy! „Głosu Narodu“, — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po- 
eztowy w obrębie monarehii I w pań- 
stwie niemiecklem. Reklamacye mie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
portowej. — Rękopisów redakoya nie 
ZWTAŁCA. 
Adres Red: UL, św. TREASZA L, SB, 


hóree isièpr: „Głes liarsdu* Kraków 
Telsfca itr. 180. 


Nowo otwarta apteka 


Stefana Rydia 


ul. Retoryka, róg Wolskiej. 


Telefon 3072. 1257 4 20 


nergicznie dopemagał Radzie ssk. do ostu- 
dzania zapału młodzieży polskiej. X. Boozar 
w roku zeszłym bawił na urlopie, podobnie 
jak i w tym reku, powołano go jodnak na: 
gle po pogrzebie &. p. Butkowskiego do słu- 
żby w zakładzie. X, Boczar jest znanym z 
wielkiego taktu i spokoja i z wytrawności 
profesorskiej i odbierał dotąd sams pochwa» 
ły, a Jednak to, co mówiono o jego usunię- 
ciu, nie było ozczą fantazyą. Z puczątku my- 
ślsno o usunięciu jeszcze jadaej siły, ale po 
namyśle zostawiono ją na dawnem  stano- 
wisku. 

Z profesorów tu przytoczonych na razie 
pajcięższej doznał tu krzywdy p, Głow'ak, 
który szereg już lat pracował w Semineryum 
i spodziewał się wkrótce awansu, a tymcza- 
sem zwykłym roskazem bes pytania i do- 
chodzenia, z Seminaryum został wyrsuco: 
nym. 

Podnoszę te fakty, aby społe- 
czeństwe polskie i posłewie pol- 
scy nie dopuścili do pokrzywdze- 
aia niewinnych. Nie chcemy, aby winy 
i zbrodnie uchodziły bezkarnie, als też w 
żaden sposób nia można dopuszczać, aby ka- 
rami byli ludzie niewinni. To za te, żs Dła- 
gało zamordował Ś. p. Butkowskiago, a mio- 
dzież ruska nie miała odwagi poiępić tej 
zbrodni kelegi swego I wywołała tam samem 
oburzenie po stronie młodzieży polskiej — 
to sa to ma być karany profesor polski ? 

Z boleścią pednoszę, że szuka się ofar 
wśród eweich niewinnych, a nie ma się od- 
wagi sięgnąć głębiej w inną streuę, gdsieby 
się znalasłe winowajców prawdsiwych. P. 


Deniealenie powyższe, które otrzymaliśmy 
g kół najlepiej poiaforzmewanych, oywieordza 
fakt peł każdym względem snauin7. Rozu- 
miesmsy, że Rada szkeloa krajeawa pragnie 
za każdą conę utrzymać w zakładzie spis- 
mionym straszną sbredaią, normalne stesunki, 
i hamuje aż nasbyt ałussne ebursezie pols- 
kiej młodzieży, ale te sposoby, których uży- ” 
ła mogą wywrzeć skutek wprost przeciwny. 
Polska młedzież będzie prsepojona uczuciem 
podwójsago rozgorycźenia; najpierw z po- 
woda beskaruośc!i innych dalszych winowaj- 
ców, a następnie przez zgoła niesłuszne 


po ai jej bezpośrednich przewodai- 
w. 

Metoda Rady szkolnej jest tylko objawam 
smutnej naszej słabości i fałszywego sənty- 
mentaliemu, który widosenie panuje w vto- 
czeniu p. Dembowskiego. 


28 ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 


(Prawa prsedruka i przokładu zastrzeżone). 


W tej chwili wszedł jakiś starszy pan, 
obejrzał uważnie sklep, nie zważając na 
ukłony i powitania Mierskiego i rzucił mia- 
rowym głosem: 

— No, proszę... nowy sklep i to polski... 
weale ładny... i od kiedy? 

— Może pan dobrodziej kupi co na po- 
ezątek. 

— Kupić? ale co? 

— Mamy wszystko. Herbata, czekolada, 
masło $mietankowe, owoce, galanteryę skó- 
rzaną, blaszaną, papierową.. wszystko na 
rozkazy. i 

— Kupnem moja żona się zajmuje, a ja 
zaszedłem tak, przez ciekawość, — a wi- 
dząc, że Lihski ma przed sobą gazetę, — 
jest co nowego w gazecie? 
Proszę... może pan przejrzy ? 

— I owszem... i owszem, — wyszukał 
okulary i zakładając mówił: — ja lubię 
zajść do sklepu, posłuchać nowinek, prze- 
exytać kuryerka... szkoda, że ten sklep 
jest mi nie po drodze, — rozwinął gazetę 
i czytał. 

Lihski patrząc na zrozpaczoną minę 
Mierskiego, omal że nie parsknął śmie- 
chem, za co ten odwdzięczył mu się gnie- 
wnem spojrzeniem. 


Weszła niewiasta nie pierwszej młodo- 
ści i spojrzała surowo na Mierskiego, który 
z najmilszym uśmiechem witał ją: 


| Z nnn EEEE 


ZEW Z Z ZZ ZZOZ GE [ 


— (zem mogę służyć panience ? —i do- 
myślając się kucharki — może jakie ko- 
rzenie ? może wanilii... może... 
— Najpierw, nie jestem panienką, tylko 
wdową, — przerwała mu opryskliwie. 
-— Taka młodziutka i już wdowa, a je- 
dnak wygląda pani jak ponieneczka. 
— Nie gadałby pan, — powiedziała ła- 
skawiej i poprawiła włosy nad czołem, — 
ja niby to po cytrynę... ale i to chciałam 
powiedzieć, że to wstyd nie święcić nie- 
dzieli, jak pogany i farmazony. 
— Kto nas oczernił? My przykładni ka- 
tolicy, dziś poświęcenie sklepu. 
,— A kto poświęca? -- spytała zacieka- 
wiona. 
— Ksiądz wikary z tutejszej parafii. 
— To on poświęca!? No, no, a co to 
nie wygadują te ozory ludzkie: a pogany, 
a niedzieli nie obserwują, a do kościoła 
nie chodzą... 
— Ależ pani droga, my oddaliśmy nasz 
sklep w opiekę Najświętszej Panny Często- 
chowskiej, — wskazał na wiszący obrazek, — 
to ktoś nas oczernił. 
— A jednak słyszeli ludzie pukania 
w sklepie... robotę jakąś... 
— Jak można słuchać plotek, — zawołał 
niespodziewanie gość czytający gazetę, — to 
są Polacy, porządni katolicy i kupcy, ja to 
wam mówię i koniec, — znów czytał. 
— Ha, jeśli tak, to wierzę... W takim 
razie daj mi pan trzy funty cukru, pół funta 
herbaty, ale dobrej, za jednego rubla... ma- 
sła deserowego... a jest kuchenne? 

— Doskonałe, świeżutkie | 

I tak się udobruchała, że nawet na za- 
pas kupowała to i owo, narzekając od czasu 
do czasu na złe języki ludzkie, które oczer- 
niły takich porządnych ludzi. 

Mierski zaprosił ją na poświęcenie i za- 
cierał ręce z radości, pogodził się nawet 


m" 


z gościem czytającym, który na pożegnanie 
uścisnął rękę obydwóch i przyrzekł zacho- 
dzić do sklepu, a gdy Mierski nalegał, ażeby 
i pani dobrodziejka przyszła, odpowiedział 
z pewnem wahaniem: | 

— Powiedzieć, powiem, ale czy zechce 
przyjść, nie wiem i nie obiecuję. 

— Jaś! — rzekł Lihski, gdy gość wy- 
'szedł, — jak ty mogłeś tak bezczelnie po- 
„bijać tej kucharce ? 

o trudno, interes jest interesem... 
ale ona kupiła i będzie stałą klientką. 
Dobrze przynajmniej, że nie powo- 
ływałeś się na mnie, byłbym ci wprost za- 
przeczył. Pamiętaj ! 

— Dobrze, dobrze, ale... — lecz w tej 
chwili weszła młoda, dosyć ładna służąca 
i stanąwszy we drzwiach, patrzyła trochę 
ciekawie, trochę lękliwie. 

— Panieneczko! Prosimy bliżej, czem 
mogę służyć? Może grzebyczek do ślicznej 


fryzury ? Może cukierka? 

, — Nie, nie, — podeszła do lady zaru- 
mieniona. — ja przyszłam po marmoladę 
1 ser... 


— Jest jedno i drugie... a jaka marmo- 
lada? morelowa? ananasowa? malinowa? 
porzeczkowa?... do wyboru. 

— Morelowa. 

— Bardzo dobrze! Stefku, podaj... na 
drugiej półce, na łewo, prędzej! a ser 
jaki? szwajcarski, litewski, holenderski, 
ementaler ? 

— Kiedy zapomniałam, — stała się pur- 
purową. 

— To pewno na deser, do stołu, więc 
szwajcarski... 

— Nie, to do kuchni. 

— A! parmezan? Co? 

— Tak, tak, — ucieszyła się. 

— Zaraz... w tej chwili, i ile dać? 

— Za dziesięć, 


w wielkim wyborze 
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| — Doskonale, — odważył, zawijał i mó- 
pa z przymileniem : —z panien, panienka 
jpierwsza przyszła do naszego sklepu... na- 
leży się upominek, — otworzył szufladę, 
wyjął małą flaszeczkę perfum, — proszę 
przyjąć... 

— Ale... co znowu... czy mogę?... Za co? 

— Tak, tak... trzeba przyjąć, taki zwy- 
czaj u nas. 

Wzięła ucieszona i patrząc z, ufnością 
na niego, powiedziała z uznaniem: 

— Pan zna się na grzeczności... a jednak... 


aż wierzyć trudno... — umilkła zawsty- 
dzona. 

— No, no... że co? 

— Ze pan bił kupca, — zawołała je- 


dnym tchem, — aż się bałam zajść do 
sklepu tego. 

— [ nie zjadłem panienki, chociaż pe- 
wno bardzo smaczna, — śmiał się, — ale 
to nie ja awanturowałem się z kupcem. 
Prawdę mówię, — spojrzał drwiąco na 
Lińskiego, — to ten pan, — wskazał na 
niego. 

ziewczyna spojrzała na wesołą, młodą 
twarz i zawołała z niedowierzaniem: 

— [ to pan bił, skopał, pokrwawił 
kupca!? No, no... 

— Ależ nie! Przysięgnę na ewangelię, 
że nąwet nie dotknąłem tego żyda. Chcia- 
łem go wyrzucić za drzwi, bo mi dokuczał, 
a ten narobił wrzasku. 

— Jednak zaprowadził pana stójkowy 
do cyrkułu, sama widziałam, że kogoś pro- 
wadzili. 

— I komisarz zaraz mnie uwolnił, bo 
nie nie byłem winien. 

— A mówili, że pan siedzi w areszcie, 
i co prawda nie pokazał się pan przez ty- 
dzień. 

— To dopiero łotr nakłamał! — zawo- 
łał oburzony. 


— Panienko | — wmieszał się Mierski,— 
jak teraz biały dzień, jak panienka panną, 
a ja kawalerem, tak słowo daję, że tego 
Samego dnia po awanturze, bawiliśmy się 
i byliśmy w teatrze, czy wierzy mi pa- 
nienka? 

— Wierzę, wierzę... to ci dopiero histo- 
rya, i żeby tak nakłamać! 

— Niechże panienka rozpowie znajo- 
mym, — prosił Mierski, — nie można po- 
zwolić, ażeby żydzi tak wygadywali na ka- 
tolików. 

— Pewno, że powiem... Boże! Ja się 
spóźnię, już idę... co się należy ? 

— Panienka zapłaci popołudniu, a tam 
pewno kucharka czeka na parmezan. 

— To prawda... już idę! 

— Do widzenia, panieneczko! 

— Ja wpadnę tu po obiedzie i zapłacę. 

— Dobrze! Dobrze | 

— Nieznośny jesteś Jasku, — rzekł Liń- 
ski, — poco mnie wciągnąłeś do rozmowy? 
Nie mogłeś sam wyjaśnić? 

— A żądałeś prawdy, — zaśmiał się, — 
zresztą nic nie szkodzi, dowiedzieliśmy siç, 
Że siedziałeś w areszcie! 

— Jacy jednak ci Żydzi sprytni, jak 
umieją skorzystać z lada pozoru, — po- 
wiedział Liński, — i gdyby oni swego 
sprytu używali w celach godziwych! 

— Gruszki na wierzbie! — dorzucił 
Mierski i zaczął pouczać Stefka, co gdzie 
da? jak się nazywa, jak się zawija, po- 

aje. 

Po obiedzie przyszedł ksiądz i poświę- 
cił sklep. Żydzi potrząsając głowami, mó- 
wili z uznaniem: 

— Nu, ten goj sprytny. On będzie tru- 
dny do zgryzienia, alo my jego wygry- 
ziemy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ponowne podwyższenie 


kontyngentu rekruta. 


„ Opinia publiczna w Austro-Węgrzech by- 
ia już od kilku tygodni przygotowaną na 
to, że zarząd wojskowy wystąpi s nowemi 
żądaniami, wśród których podwyższenie kon- 
tyngentu rekruta znajdzie się na pierwszem 
miejscu. Sprawa ta stała sią zupełnie jasną 
z chwilą ogłoszenia komunikatu „C. k. Biu- 
ra korespondencyjnego*, który opiewa, jak 
następuje : 

Na podstawie wyników, prowadzonych iw 
ostatnim czasie rokowań między obu rząda- 
m! ustalono wymiar podwyższenia 
kontyngentu rekruta. Podwyższenie 
dla wojska, marynarki i dla obu obron kra- 
jowych wynosić będzie 31.300 ludzi. Z prze- 
widzianego podwyższenia Kontyngentu re- 
kruta przypada na wojsko 16500 ludzi, na 
marynarkę wojenną 1500, na obronę krajo- 
wą 7.300, ma węgierska obroną Krajową 
6.800 ludzi. 

Te podwyższenia mają umożliwić pod- 
wyższenie stanów prezencyjnych 
pokojowych, kompanij piechoty, 
dyslokowanych w okręgach grani- 
cznych. 

Dalsze zapotrzebowanie rekruta Jest spo- 
wodowane sanacyą stanów oddszia- 
łów karabinów maszynowych, kon- 
nicy, artyleryi, wojsk technics- 
nych, 

Osiągnąć to można jednak tylko przez 
zrównanie ich stanów pokojowych ze sta- 
nem pokojowym wejska. 

Podwyższenie stanów wojsk piechoty o0- 
brony krajowej i zrównanie ich z wojskiem 
stało sią rzeczą nieodzowną i koniecznem 
byłoby szybkie i pełne przeprowadzenie za- 
rządzeń, zmierzających do rozwoju armii, w 
interesie jej bltności. Jednakże w uwzględ- 
nieniu siły finansowej obu państw, przepro- 
wadzenie nowego programu reorganizacyj- 
nego rozdzielone zostało na kilka lat. W o- 
bectego podwyższenie kontyngen- 
tn rekruta nie nastąpi odrazu, lecz 
sroku na rok w okresie 3—5 lat. 

Oo do terminu wniesienia projektu u- 
stawy, toczą się jeszcze rokowania, 


Zmierzch polskości 
w Ameryce, 


(Oryginalna korespondenoya „Głosu Narodu“). 


Chlcago we wrześniu. 

L Wy tam w kraju śnicie o wojsku pol- 
skiem, Sejmie zwiąskowym, o lepszej przy- 
szłości na lepszej ziemi i z dumą czytacie 
w statystyce kraju rodzinnego takie mniej 
więcej słowa : 

„Nowy odłam polskości zakwita w Ame- 
ryce Północnej. Liczba Polaków w Stanach 
i Kanadzie dochodzi do czterech milionów, a 
rozlicsne szkoły polskie, kościoły i organi- 
nacye Świadczą o żywotności naszego na- 
rodu. 

Spora liczba dzienników, s tych pięć w 
Chicago, cztery w Nowym Jorku pielęgnuje 
ojczyste ideały w wychedźcach i krzewi po- 
czucie łączności z macierzą, a rząd ame- 
rykański i społeczeństwo otacza sympatyą 
patryotyczne instytucye polskie. 

Potążne wojsko polskie, przeszło stuty- 
sięczna armia, uzbrojona i doskonale wyćwi- 
ozona, czeka skinienia z kraju, niezliczone 
zastępy Sokołów i Sokolic dumą napałnić 
muszą serce każdego Polaka. W mieście Chi- 
cago ulicami ciągną zię sklepy i firmy pol- 
skie; mamy ulice Kościuszki, Pułaskiego, 
Warszawską, mamy pięciu radnych w zarzą- 
dzie gminnym, którzy baczne oko kierują 
na potrzeby polskiej ludności, 

Bo rząd amerykański i Społeczeństwo”... 
1 t. d. 


chodźców. 

Trust stali w Pittsburgu stoi na żylastej 
pięści chłopa polskiego i czeskiego — 83 
procent robotników fabrycznych w Milwauke, 
to Polacy. Pennsylwania i Zachodnie Stany 
żyją górnikiem śląakim i niemieckim, a wszy- 
stkie, ale to bezwzględnie wszystkie roboty 
kolejowe, wcdne i budowlane wznoszą się 
rękami wychodźców. 

Podczas mego przeszło rocznego pobytu 
w Stanach nie spotkałem ani jednego Ame- 
rykanina, zajętego pracą ręczną. — Po co? 

Od tego są hordy barbarzyńców s Pol- 
ski, z Rosyi i Włoch. 

Bez napływu immigrantów przemysł, a 
zwłaszcza ruch budowlany w Ameryce sta- 
nąłby, jak maszyna bez paliwa. 

Gdy zeszłego roku wybuchła wojna na 
Bałkanach i robotnicy greccy wrócili do kra- 
ju pod broń — trzydzieści pięć sekcyj budo- 
wlanych zawiesiło roboty w samej tylko Ka- 
lifornij, a dziesiąć przedsiębiorstw ogłosiło 
niewypłacalność. 

Historya Rzymu, przystosowana do na- 
szych czasów, powtarza się niemal drobia- 
zgowo, a rsąd czuje to ł usiłuje przeciw- 
działać, 

Usiłuje... 

Najemna armia Stanów składa się prze- 
ważnie z cudzoziemców, nie mogących sna- 
leźć pracy lżejszej; okręty bez załogi, a u- 
rzędnicy mali i wyżsi sprzedajni. 

Kwestya ceny. 

A nad tem wszystkiem przelewa sią Bza- 
ra, bezimienna fala wychodźców, szukają- 
ca pracy i szczęścia. 

I na tej fali wiosłuje łódź Ameryki... 

Więc rząd amerykański dba o wychodź- 


a 
© 


w. 

Na Ellis Island zgraja doktorów ogląda 
każdy muskuł i ścięgno, jak handlarz nie- 
wolników swój towar, by przypadkowo ja- 
kiś osobnik o mniej silnych ścięgnach nie 
dostał stę do zaprzęgu. 

Bo silnych pięści i dużo, dużo mięsa 
ludzkiego potrzeba w Stanach Zjednocze- 
nych. 

Niemal każda szyna kolejowa, oparta o 
gmiażdżone ciało jakiegoś „bezimiennego“ 
chłopa, a każdy wagon węgla obiany Krwią 
„ludzką“. To tak codzienne, że nawet gaze- 
ty o tem nie piszą. 

Któżby dbał o to? 

Jutro lub pojutrze okręty wyrzucą na 
brzeg nowe dziesięć tysięcy brudnych, ob- 
dartych „Polandrów* lnb „Wopów*. 

Roku Pańskiego 1912 go niesumieaność 
przedsiębiorców zabiła trzy razy więcej lu- 
dzi, niź ostatnia wojna bałkańska, 

Nic więc dziwnego, że społeczaństwo a- 
msrykańekie dba o rozwój „kulturalny“ e- 
migrantów. 

To wszak siła obecna Ameryki I 
Statystyka Waszyngtonu, to arcydzieło. 
Arcydzieło kłamstwa... 

Liczba urodzin w społeczeństwie Yanke- 


sów jest przerażająco nikła, — a liczba roz- 


wodów rośnie z dnia na dzień. 

W Kalifornii Jeden rozwód na siedm mał- 
żeństw, w Newada jeden na pięć i t. d., a 
ilość małżeństw wśród rdzeanych Ameryka- 
nów, mających dzieci, nadzwyczaj mała. 

Zato dzielnice imigrantów roją się od 
wrsaskliwej czeredy pyzatych malców. Więc 
poco trudzić się mękami porodu i troską 
codzienną o dsleci. 

Od tsgo są wychodźcy 

A ma ich dzieciach spoczywa siła przy- 
szła Ameryki. 

Więc atara taktyka zwycięsców, odwiecz- 
ne sposoby Rzymian, Niemców, Węgrów i 
Turków. 

Wynarodowienie młodzieży ! 

Oni tu nazywają to asymilacyą. 


GŁOS NARODU s dnia 16 Października 1918. 


Bo rząd amerykański bardzo kocha wy- Otwarcie kanału panamskiego |zakątków mórz, osławiona cieśnina Magel- 


» haenska, na której dnie leży tyle okrętów, 


Tama w Gamboa, catatnia zapora, jaka 
Jeszcze istniała między wodami Atlantyku i 
Oceanu Spokojnege wyleciała ubiegłego pią- 
tku o godzinie 2 popołudniu w powietrze.— 
Prezydent Wilson nacisnął tylko w jednej z 
sal Białego Domu guzik elektryczny i £0 ton 
dynamitu, nagromadzonego w Gamboa, wy- 
buchło, W pół godziny później depesza in- 
żyniera Goethals'a doniosła prezydentowi, że 
wszystko odbyło się w porządku. 

Jak tylko ukończone zostaną czynności 
wybaglerowania i usunie się nagromadzone 
w tem miejscu zwaliska, wody obydwu o: 
ceatów połączą się nareszcie. 


Tysiące osób udało się osobnymi pocią- | rad 


gami do Panamy, aby być obecnymi przy 


ceremonii, Entuzyastyczne okrzyki odezwały dyp 


można będzie ominąć i statki będą płynąć 
kanałem bezpiecznie i szybko z jednego o- 
ceanu do drugiego. 

Dla Stanów Zjednoczonych ma kanał ol- 
brzymie znaczenie także pod względem mili- 
tarnym, bo pozwoli w razie konfliktu z Ja- 
ponią, aby flota amerykańska przeniosła się 
szybko z portów oceanu Atlantyckiego na 
gagrożone wybrzeża Kalifornii. 


D POOR Z O OREW A 


Królewski dar dla Wawelu. 


P. Adolf Cieński pisze do „Gazety Na. 
owej“: 

„Pan Antoni da Grubissich Keresztur, były 
lomata austro- węgierski, darował swoje 


się, gdy ziemia zaczęła drgać i olbrzymie, | bardzo cenne zbiory Muzeum Narodowemu 


czarne chmury dymu niebo zaciemniły. Mnó- 
stwo gruzów, wyrzuconych przez wybuch w 
powietrze, spadło w pobliżu. Część tamy zni- 
kła zupełnie i małe strumyki, sącsące sig w 
wolnych przejściach, zaczęły się kierować ku 
przekopowi w Galebra. W kilka godzin 
źniej wody wzrosły ogromnie. Siła prądu i 
drenowanie pozwelą, według obliczsń inży- 
niera Goethals'a, na bardzo szybkie usunię- 
cię oatatnich zapór, przeszkadzających Ko- 
munikacyi między obu oceanami. Za kilka 
dni będą mogły statki kursować między je- 
dnem a drugiem wybrzeżem Ameryki, 

Pierwszą myśl do wybudowania kanału 
Panamskiego rzucił, jak wiadomo, Lesseps, | 
twórca kanału Suezkiego, Zaane są powody, 
które nie pozwoliły Francyi dokończyć wie- 
kopomnego dzieła. Kanał ukończony różni 
się znacznie od tego, o którym marzył Les- 
8eps. Zamiarem wielkiego inżyniera fransu- 
skiego było wybudowanie kanału o jednym 
poziomie, łączącego wprost oceany. Amery- 
kanie nie odważyli się wykonać tej tytani- 
cznej koncepcyi. Woleli zbudować kanał ślu- 
zowy. Przebycie jego będzie trwać trochę 
dłużej, ale budowa znacznie mniej ko- 
sztowna. 

Nawet x tą modyfikacyą było to jednak 
zadanie olbrzymie. Aby podnieść okręty dzi- 
siejsze, których objętość dochodzi czasem do 
50.000 tonn, trzeba byłowy konać roboty mu- 
rarskie i grobelnicze, o których dają wyo- 
brażenie następujące cyfry ; 

W Gatun wybudowano groblę długą na 
dwa kilometry i szeroką u podstawy na 800 
metrów. Grobla ta zamyka jezioro o 40 km 
długości, a 425 km? powierzchni. Aby dostać 
się do tego Jeziora, leżącego w połowie prze- 
smyku Panamskiego, okręty będą musiały 
przebyć przez trzy śluzy długie na 305 m, a 
na 3350 m szerokie. Wszystkie te śluzy ob- 
wałowane są murein betonowym na 18 m 
grubym, 

Długość całkowita kanału wynosi 81 km. 
Francuzi wydobyli 78 milionów jardów ku 
bicznych ziemi. Gdy w roku 1904 Ameryka- 
nie odkupili przedsiębioratwo, uznano ty lko 
18 miłlonów za robotę pożyteczną i obliczo- 
no, że trzeba będzie wydobyć jeszcze 80 mi- 
lionów jardów kublcznych ziemi. Nia liczono 
się z obzypywaniem się gór w Galebra, z któ- 
rem już Francuzi zrobili bardzo pruykre do- 
świadczenia. 31 grudaia 191i wydobyli Ame- 
rykanie 73 milionów jardów kublcznych ili- 
czyli, że trzeba będzie jeszcze wykopać 16 
milionów. Przewidywania te zostały jednak 
znacznie przekroczone. 

Rząd waszyngtoński obliczył koszty bu- 
dowy na 1875 milionów franków. I pod tym 
względem zgrzeszono optymizmem. Kanał 
będsie kosztował przeszło dwa miliardy. — 
Znaczenie jego dla międzynarodowej żeglugi 
nie daje się jeszcze dzisiaj przewidzieć, Wy- 
sterczy jsdnak powiedzieć, że droga z por- 
tów europejekich skróci się do San Franci- 
sco o 9527 km, do Valparaiso o 4535 kilo- 
metrów. 

Okrążanie przylądka Horn stanie się 
sbytecsnem. Jeden z nejniebezpieczniejszych 


pó” katy, materye, 


w Krakowie, 

Japonia, Korea, Chiny, Fenicya, Tunis, 
Cartago, Arabia, Maroko, południowa Ame 
ryka, Francya, składają się na ten piękny, 
prawdziwie — królewski dar! — Obrazy, ma- 
meble, porcelana, broń, wy- 
kopaliska z Kartaginy zawierają unikaty, 
jakiemi nie poszczycą Bię pierwsza zbiory 
Europy — wysłane, zostały wczoraj 
do Krakowa. 

Pan dyrektor Muzeum Narodowego Dr Ko- 
pera sam zjechał do Abbazyi, aby Jako praw- 
dziwy miłośnik naszej skarbnicy osobiście 
odebrać i zapakować te niezwykle cenne 
przedmioty. 

W przyszłości nio jedna jeszcze pigkna 
rzecz dostanie się Muzeum Narodowemu z tej 
hojnej dłsni. 

A teraz słów kilka o ofiarodawcy. Pan 
Anteni Grubiesich, kawaler orderu Leopolda 
austryackiego, komtur Grzagorza Wielkiego, 
komtur japońskiego wschodzącego słońca, 
Wielkiego Krzyża Tunetańskiego, odznaczeń 
belgijskich, sərbəkich, tureckich itd. jest 
ostatnim s szlachockiej rodziny bośniackiej, 
Z ojca Pawła c. k. majora i matki Justy- 
ny z Rychlewskich herbu Nałęsz, wła- 
ścicieli dóbr TyŚwiniczany w  stanisławo- 
wskiem, urodził się w Galicyi r. 1853. Gimana- 
zyum ukończył w Stanisławowie, studya 
prawnicze we Lwowie i Krakowie, gdzie też 
doktoryzował się. Wstąpił do służby w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, a następnie 
jako chargé d’affaires austro węgierski w 
Rzeczpospolitych południowej Ameryki. Ztam: 
tąd przeniesiony do Tokio w Japonii, poznał 
tam Maryę hrabiankę Pourtalós Gorgier, cór- 
kę posła francuskiego I z nią połączył się 
wązłem małżeńskim. 

Kobieta urocza, o niezwykłych zaletach 
serca i umysłu, pełna głębokiej wiary, stała 
się nieodstępną, najlepszą towarzyszką życia 
ukochanego męża. Za czyny miłosierdzia 
otrzymała od Ojca Św. za poleceniem biskupa 
w Tokio najwyższe odznaczenie dla kobiet: 
Wielki Krzyż Grobu świętego. Za założenie 
i rozwój Towarzystwa kultury kwiatów w 
Tunisie została mianowaną przez rząd fran- 
cuski „chevalier da ordre du mérita agricol“... 
Rok temu — jak grom sg pogodnego nieba 
pada cios na tych szczęśliwych ludsi. W prze- 
jeździe praez Abbazyę 19 października, Anioł 
śmierci unosi tę piękną postać, prawie z 
uśmiechu życia, od boku ukochanego, ze 
wspólnej modlitwy w'eczornej (to nie zwrot 
literacki, ale fakt prawdziwy) w zaziemskie 
krainy., 

Nieutulony w żalu p. Antoni Kóresztur, 
te cenne zbiory, pamiątki wspólnego piękne- 
go żywota, wieloletniej pracy, ofiarowuje Pol- 
sce, Krakowowi, dla którego śp. Marya miała 
wielkie umiłowanie. Pod jej też imieniem 
zbiory te mają świecić w muzeum wawelakim. 

Piękny dar, piękny przykład ofiary ma- 
gnackiej, choć wcale nie magnata fortuny, 
tak naśladowania godny .. 


B, Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet drrudsieato 
miesięczne bez zaliczki. 


Precz z towarem pruskim | 
Knpriole tylko u ohrześcijan! 
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KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca "ozpocznie ela jnirn o godzinie 6 miant 05; 
zachód przypada o godzinie 4 minut 47, dłagniś dnia 
godzin 10 minat 42 

KALENDARZYK KOSOIKLNY, Jutra w czwartek 
św. Saturnina, pojutrze w piątek św. Wiktora. 


Krakgw 15 października. 


Rewizya w Towarzystwie „Canadian Pacific“ 
W chwili, gdy Stapiński g „Przyjaciela ludu* 
z całym cynizmem puszcza stek obelg na 
tych, którzy Śmieli zwalczać podjęte przez 
niego praktyki uszczęśliwienia ludu przez 
„Canadian Pacific“ iw artykule p. t. „Osaczer- 
com w Oczy!” konstrumje nową dla osławio- 
nego Towarzystwa reklamę — policya prze- 
prowadza w lokalu krakowskiej fiii „Cana- 
dian Pacific" rewizyę, wykrywa akta o które 
chodziło lwowskiemu sądowi i wraz z księ- 
gami zabiera je Jako materyał dowodowy. 

Towarzystwo to, jak słychać przewiozło 
w ostatnich czasach do Ameryki z Galicyi 
kilka tysięcy popisowych. 

Wszystkie dokumenty | księgi zabrane 
podczas wczorajszej rewizyi w Towarzystwie, 
odesłuna zostały dziś do eqdu lwowskiego. 

Wywołało to olbrsymi popłoch w kołach 
naczelnej komendy P. S. L, która objęła 
opiekę nad osadnictwem Kanadyjskiem. 

Z całym cyniznem pisze „Przyjaciel Lu- 
du“ w ostatnim swym numerze: 

„Poseł Stapiński — z powodu okropnej 
klęski ekonomicznej — atanął w obronie 
wolności emigracyi chłopskiej. 

Ale wrogom dobrobytu chłopskiago, wy- 
stąpienie to posła Stapińskiego było a'e na 
rękę. Urządziii wię: nań nagonkę. Twierdzili, 
iš w Kanadzie zarobku niema, że chłop emi- 
grujący do Kanady, na zawsze dla Kraju stra- 
cony i tym podobne zmyślając brednie. Na- 
plętnowaiiśmy to już jako podłe oszustwo, 
wylęgłe w głowach wszechpolskich nieuków 
i stwierdziliśmy to dokumentami“, 

Jak widzimy p. Stapiński za wiele ufał 
awej gwieździe szczęścia, omijał s powodze- 
niem wszelkie trudności stojące mu na dro- 
dze w polityce interesów. Niestety, widać, 
zmieniają Bię czasy — przepełniać się zaczy- 
na miarka cierpliwości, upada dyktatura 
wodza ludowców, która wkraczać zaczynsła 
nawet w sfery, gdzie wpływ jej stawał się 
wysoce demoralizujący. 

Żydzi burzą Kraków. Na jutrzejezem posie- 
dzeniu Rady miejskiej atol na porządku dzien- 
nym pozornie niewinna sprawa rogaladył ulicy 
Jagiellońskiej. A przecież chodzi tam o zmianą 
Etarożytnege plane miasta, a w dalszym ciągu 
ə ucięsie, względnie o zburzenie Krzysztoforów. 
Prosimy satom iych członków Rady, którym 
leży na Eorcn Zachowanie dawnege charakteru 
Krakowa, aby tej sprawie poświęcili baczną 
nwagę. 

Budowa no ych klinik w Krakowie. Z Wie- 
dnia donoszą, ż» p'zybyła tam wczoraj dapu= 
tacya Senatu Uniwersytetu Jagiali. złożona z 
rektora Dra Kostaneckiego, dziekana wydz. 
lekar. Dra Marchlewóekiego i profoserów: 
Rosnera, Reizasa i Godlewskiege w 
towarzystwie wicepr. Sarego, Depatacya pro- 
wadzana przez presesa Koła pol, Dea Leo pray- 
jętą była przez ministra oświaty Huesarka 
w obecności ministra Dłagozza, Daputacya 
przedstawiła miniatrowi oświaty prośbę o przy- 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Powleść. 


— A co! widzi pan, jakiego mamy lite- 
rata — mówił z chlubą pan Boffen. — Tyl- 
ko muszę pana ostrzedz, że on jest bardzo 
zazdrosny. Trzeba się więc tak urządzić, że- 
by się nie obraził na nas o to, żeśmy pana 
przyjęli. 

— Ależ mój drogi! — zawołała jego żo- 
na — słońce Świeci przecie dla wszystkich. 

— No tak, te prawda we wszyskiem, 
tylko nie w literaturze — zauważył pan 
Boffen. — Pamiętaj zresztą moja droga, że 
wtedy, gdy umawiałem naszego literata, 
nie miałem jeszcze zamiaru kupować pałacu 
i wynosić się z naszego starego domu. Nie 
chcą więc, aby Gilas Wegg myślał, że mam 
dla niego mniej szacunku teras, jak gdyby 
nasze paradne salo przewrósiły mi w głowie. 
Słowem, pan Rokesmith musi mieć u nas 
takie zającie, któreby nis obrażało GłilaBa 
Wegg. Czy chcesz pan mieszkać u nas, pa- 
nie Rokesmith ? 

— Czy tutaj? 

— Nie, na ten dom mam inne projekty. 
Pan zamiesąkągz w naszym nowym demu. 

— Jeśli pan sobie tego życzy, jestem 
całkiem na pańskie rozkazy, 

— W takim razie przypuśćmy, że pan 
obejmie natychmiast swoje obowiązki. Jak 
pan myśli, czy nie byłoby dobrze, abyé pan 
wziął na alebie doglądanie robót w naszym 
nowym domu. 
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— Ależ bardzo chętnie, proszę mi dać 
adres. 

Pan Boffen podyktował ów adres, który 
sekretarz zapisał, Przez ten czas psni Boffen 
przypatrywała się z baczną uwagą twarzy 
Rokesmitha i twarz ta podobała się jej 
widocznie, bo skinęła głową z uśmiechem, 
jakby chclała powiedzieć — „to właśnie czło- 
wiek, jakiego nam trzeba“. 

— A więc — rzekł Rokesmith — może 
się pan spuścić na mnie, że dopilnuję robót 
w psńekim nowym domu. Pojadę tam na- 
tychmiast. 

— Może zechcesz pan pierwej obejrzyć 
tę naszą sisdzibę ? 

Rekeamith zgodził się na to i pozwolił 
oprowadzać sią po domu starego Harmona. 


Dom ten nosił na sobie ślady zaciekłego | bał 


sknerstwa, jakism napiętnował go były jego 
właściciel. 

Dzieła ręki ludzkiej msją tak samo, jak 
twory przyrody, spełniać swoje przeznacze- 
nie, inaczej zamierają i butwieją przedwcze- 
śnie, — Wiadomo też, że dom, w którym 
nikt nie mieszka, rujnuje się daleko prędzej 
od domów zamieszkałych. — Stary Harmon 
był jednym s tych skąpców, Którzy nie ko- 
rzystają nawet z własnege mienia. 

Nieliczne meble, którysh nikt prawie nie 
używał, były na wpół spróchniałe, ` obicia 
wiecznie zakryte pokrowcami, wypełsły í po- 
rozłaziły się, nieeglądane nigdy wzrokiem 
ludzkim. 

Pokój, w którym mieszkał Í umarł stary 
dusigrosz, pozostawioBy był przes Spadko- 
bierców zupełnie takim, jakim ;był za jego 
życia. 

' Stare łóżko bez firanek, z żelaznym bal- 
dachimem, wyglądało jak duża klatka. Stara 
kołdra pozszywana z różnych kwadratowych 
kawałków, pokrywała je. Stary Stół z kręco- 


z. 


Me. telefonu 2534, 


nemi nogami, a na nim stara skrzynka, w 
której znaleziono testament, stały jeszcze na 
miejscu. 

Pod Ścianą stały dwa stare fotele, 2 WY- 
stającemi sprężynami, pokryte także obłciem 
zsżywanem z kwadratowych kawałków. 

— Zostawiliśmy tu wszystko, jak było 
za życia starego Harmona, bo też czekaliś- 
my na przyjazd jego syna. Bledak ten wła- 
Śoie widział ostatni raz swego syna. 

Rokesmith obrzucił wzrokiem cały pokój 
a oczy jego zatrzymały się dłużej na drzwiach 
w kącie. 

— Te drzwi prowadzą na tylne schody — 
objaśnił go Boffen — gdy młody John Har 
woa był jeszcze dzieckiem, tędy zwykle 
przychodził do ojca, którego się okropnie 
. Patrz pan — dodał, otwierając drzwi — 
tu na tych schodach Biadywało nieraz biedne 
dzisoko, nie śmiejąc wejść, a ja i żona moja 
dodawaliśmy mu otuchy. 

— A jego bisdna siostra — opowiadała 
pani Boffon — bawiła się nieraz tu na dzie- 
dzińcu. Widzi pan ten kącik pod muram, 
tam mierzyli się oboje i zapisali imiona swo- 
Je. Napisy te wą tam po dziś dzień, a bledne 
dzieci już nie żyją, 

— Nie bój się moja stars, to już nasza 
rzecz, żeby te imioua nie zaginęły. Zrobimy 
dla nich coś takiego, ażeby pamięć o nich 
została i sa naszego życia i dłużej jeszcze. 

— Kochane biedne dziateczki — szepnęła 
pani Boffan. 

— Tak, tak, dzieciństwo ich nie było 
słodkie. 

Stojąc u góry tylnych schodów, patrzyli 
oboje na dziedziniec, zalany w tej chwili 
słońcem i na ów kącik pod murem, na któ- 
rym ręee dwojga dzieci skreśliły przed laty 
swoje imiona. To proste wspomnienie smu- 
tnego dzieciństwa dwóch małych istot i 
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szczera litość, z jaką mówili o nich oboje 
starzy, miały w sobie coś wzruszającego. 
Rokesmith odczuł to widocznie, bo słuchał 
uważnie tego opowiadania i oglądał wszy- 
stko z wyraźnem zajęciem. 

Żeszli następnie na dziedziniec i Noddy 
Boffan pokazywał swemu sekretarzowi 080- 
bliwości tej sieduiby, jakiemi były porosłe 
już trawą pagórki śmiecia, które stanowiły 
pierwsze jego dziedzictwo przed Śmiercią 
młodego Harmona. 

— To, co tu jest — rzekł, wskazując na 
pagórki — wystarczyłoby do końca życia 
mnie i mojej starej ! nie pragnęlibyśmy nic 
więcej, byleby nasz drogi John żył jeszoze. 
Rokesmith eglądał wszystko ciekawie, zwie- 
dził nawet stojącą przy bramie lepiankę, któ 
ra służyła długo za mieszkanie małżonkom 
Buffsn, wtedy, gdy byli jeszcze służącymi 
starego Harmona. Opatrzywszy dokładnie 
wszystko, zapytał jeszcze raz pana Buffan, 
czy R ma dla niego jakich nowych po: 
leceh. 

— Nie, żadnych już — odparł spadko- 
bferca. 

— Pozwolę sobie jeszcze zapytać pana, 
czy masz pan zamiar Bprzedsó ten stary 
dom ? 

— O pie, nigdy; sackowamy go ja i mo- 
Ja żona na pamiątką naszego pana, jego 
dzieci, no i naszej dawnej pracy. 

— A to? — spyńił jeszcze Rokesmith — 
ukazując na pagórki śmiecia. 

— To? — powtórzył pan B.ffam — to 
co Inaego; toby się dało sprzedać, ale nie 
zarsz jeszcze, Wie pan, cs żalby mi było 
roskopywać te pagórki, do których się już 
oko przyzwyczajło I które nawet uplękezają 
naszą dzielnicę, bo pomyśl pan tylko, jakiby 
tu był płaski widok, gdyby ich nie było. Nie 
mówię wszakże, żebym nie miał tego kiedyś 


Program od soboty il de piątku 17 
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ruszyć. Widzi pan, ja jestem człowiek bez 
nauki, ale na śmieciach znam się wybornie. 
Mógłbym oszacować panu co do szelinga 
wartość tych pagórków i mogę panu ręszyć, 
że nie tracą one nic na czskaniu. Przyjdziesz 
pan jutro do nas, panie Rokesmith ? 

— Będę przychodził codzienuie i dokłae 
dać będę wszelkich starań, abyś pan mógł 
wejść jaknajprądzej w posiadanie swego no- 
wego domu. 

— O! mnie wcale nie pilno, Tylko widsi 
pan, jeśli się ludziom dobrze płaci, to należy 
wymagać, żeby pracowali pilnie, Oxy i pan 
jesteś tego zdania? 

— Najzupełniej — odparł Rokesmith, że- 
gnając ukłonem swego pryacypała. 

Zustawszy sat, pan Boffen spojrzał do- 
koła siebie, zacierając ręce z zadowoleniem.. 

— No! — rzekł do siebie — jeżeli je- 
szcza Silas Wegg zgodzi się na to, co mu 
zaproponują, wszystko już pójdzie gładko, 
jak po maśle. 

Ale Silas potrafił już w przebległości swo« 
jej opanować swego chlebodawcę I wziął zu- 
pełnie górę nad tą prostą, szczerą naturą. 
Zwycięstwa takie są zjawiskiem powszedniem 
i zdarzają się codziennie. Inna rzecz, czy są 
trwałe. Narazie więc uezciwy i szczodry Bof- 
fen był pisświadomie narzędziem w rękach 
chytrego Silasa Wegg i robiąć wszystko to, 
co się tamtomu podebało, troszczył się jə- 
sgego nieustannie, aby nie urazić swego li- 
torats I nie dotknąć go brakiem szczerości. 
To, co chciał zaproponować Silasowi Wsęgg, 
miało być spełnieniem najskrytszych marzeń 
podstępnego atraganiarza, a przecież poczciwy 
spadkobierca dręczył się cały dzień I niepokoił, 
ozy jego lektor nis posądzi go o brak dali- 
katności. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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spieszenie budowy nowych klinik: ginekologi- 
esnej, dermatologiecznej i laryngologieznej. — 
Minister Mussarok potraktewał prośbę deputa- 
myl życzliwie i przyrzekł przyspieszyć akeyę 
budowlaną. 

Następnie udała sią deputacya de klerowni- 
ka ministerstwa finansów bar, Engla, który 
również ebiecał traktować sprawą przychylnie. 

Poranne pisma blekowe reklamują przyrzs- 
czenia ministrów, Jako wieiki eukees pelityki 
prezesa Kola polskiege.— Czyżby nie iepiej było 
poczekać s reklamą aż de realisacyi przyrze- 
eńeń ministeryslnych ?! 

Z teatru miejskiego. Wykwintna premiera 
Menryka Bernsteina, którą ujrzymy W najbliż- 
szą sobotę, daje opróez nader eliekawego pro- 
blerau psychelegieznego, tak wiele interesają- 
eysh i tak zręcznie spiętrsonych Ssytuacyj, że 
sympatyszny intores widza wzrastać mus! aż 
de końca, Subtelne nici „Tajemnicy* splatają 
się w bardse skomplikowany węzeł, który je- 
dnak umiejętna dleń autora rozwikłoja lekko 
i ładnie. 

W nisdsielę zanown, Jako w nstuletnią re- 
cznicę tragicznego zgonu ks. Józefa Poniatow- 
skiego, daje teatr miejski, stosownie do uchwały 
Komitetu ebshedowego ku szel wielkiego, na- 
redewege bohatera wspemniania dramstyczne 
p. Miekaliny Mosseczowej: „Książę Józef“ — 
rzesz umyślnie na tę uroczystość napisarą. — 
Piękna, nimbem poeezyi otoczona postać ako- 
ehanego księcia — wodza, przesunie przes 
sceną w tym dniu pamiętnym szlachetną swą 
sylwetę. 

Piorwezy koncert ahosamentowy. Dyreksya 
koncertów krakowskich donesi: Pierwszy kon- 
cert abonamentowy musi uledz zmianie z przy- 
ezyn od dyrekeyi niezależnych, P., Jadwiga Dę 
bleka, która miała śpiewać w Krakowie dnia 
4 listopada, jest do tego stopnia podporą re- 
pertnaru król. niem. teatra w Pradze, że dy: 
rekeya cofnęła jej już obiecany urlop ma po- 
ezątek listopads, nie mając w swym peraonalR 
lspazej partnerki dla Bakłanowa, który tsm 
wtedy będzie występował gościnnie. 

Dyreksya keneertów starała się woebes tego 
o przeniesienie jednego z sapowiedzianych kon- 
eerbów na peczątek sesunu. Udało się to dsięki 
okoliesności, że p. Marya Ludwika Debogis wy- 
stępuje właśnie w Wiedniu dnia 30 bm. Dwa 
dni prsedtem tj, 28 bm. da się znakomita śpie- 
waczka ałyszeó w Krakowie w pierwszym wie- 
6zorze abenamentowym. 

W następstwie tej zmiany, termin przyj mo- 
wania zamówień na abonamenty sostaje skró- 
conym do dnia 27 bm. 

Dyrekoya koncertów krakowskich zwraca 
azosególną uwagę na występ tej Śpiewaczki, 
który niewątpliwie będzie jednym z najbardziej 
artystycznych momentów sezonu. 

Nowy doeent Uniwersytetu iaglall. Minister- 
stwo wyznań i światy satwlerdziłe uchwałę 
Wydsiała filezeficznego Uniwersyteta Jagielloń- 
akiege, dopuszezająsą Wra Kdmnida Balandę 
do deeentury prywatnej s sakresu archeologii 
klasycznej, od półrocza zimowegu roku szkol 
negs 1918/14. 

Kemisya Banligrna odbyła onegdaj posie 
dzenie, ua którsm sałatwiono następujące 
sprawy i 

Oświadezono mię przeciwko utwerzeniu je- 
danej nowej apteki i jedncgo składu apteeznego. 
Przyjęte do wiadomośsi sprawezdanie fieyka m. 
e przebiegu eherób zakaźnych w mioeśsie, © sa- 
rządzeniach antieholezycznych i a działalności 
m. Urzędu zdrowia, Zwróceno uwagę na brad i 
nmieporządki, pauującu w wielu podwórznob, sio- 
niaeb i klatkach schodowych, na nieporządno 
nitrsymanie ohedników, przyczem nzRARO ZA 
konieczne, aby chodniki były nietylke porządnie 
zamiataBo, ale także myte i splukiwane wodą. 
W zwiąskan s tom Stei uregulowanie sprawy 
stróżów domowych i uregulowanie Młynówki; 
gdy ena będzie uregulowana miaste bądsie po 
siadało dużo taniej wody de zmywania ulic i 
chodników. Zwrócone s'ę z prośbą de Prezy 
dyum miasta, aby wpłynęło na dyrektora kolei 
północnej w kierunku wprowadzenia większej 
szystości na dworca kelejowym i w wagonach 
kelejewych, gdyż, jak jednomyślnie stwierdzono, 
stan wagonów karaojącysh w (alisyi nrąga 
wszelkim najprymitywniejszym wymegom hygie 
ny, staje mię rozaadnikiem ehorób i budzi wstręt. 
Ze wszystkiek stron pednoszą się glosy obn- 
rzenia i liczne skargi na panające stosunki. 

Podnótaone, że dotychosasowy zpesób skła 
dania wągli na nlisash je»ń ziesdpowiedn', sa- 
nieszyszoza się bowiem przytem ulice, podaośl 
py! węglowy, który roznesi mię na obuwin na 
wszystkie strony, Podnoszono konieczność dania 
miej. Urządu sdrowia egzekutywy w sprawach 
odneszących się do porząćków i ezystości w 
mieście, 

Z ogromnem nznaniem podniesione innewa 
cyę, którą wprowadził pierwszorzędny handel 
wędlin: p. Bialika, urządszjąc mzklamne tafi“, 
esłanisjące towar; dedano jednak, łe komisya 
sanitarna nważa za konieczne, aby w pisrwszo- 
rządnych handlach wędlin, była oBobna ka- 
myerka. 

Podniesiono keniessncóś zwrócenia uwagi 
ną zamieczyBzCzanio miasta wskutek złych ko- 
minów, pieców i nionmiejęśnego palenia, — 
Oświadezeno cię przeciwko prejektewi nmiesz- 
szenia oddziału zakaźnego w bliskości istnie 
jących obecnie sabudowań szpitalaych i mają- 
eysh się budować Klinik, 

Uznana za konieczne, aby m, Urząd zdre 
wia wobec lisznie nagromadzonego materyśłn 
Statystycznego wydał wzorem innych miast 
chszerne sprawozdanie s kilkku ostatnich lat 

Uahkwalano jednegłeózie konicuznaść snie 
mienia szynków s bewpeśredniej bliakości za- 
kladów leczniczych i humanitcrmych w części 
ulisy Lnbioz na uł, Kepernika i Betanisznej. 

Podnoszone, že wyshędki w Nukiennicach 
nie są UirZYMYWARO W należytym porsądkn 
W razio gdyby stan ten nie poprawił się na- 
łeky zmienić d3EOFCĘ. 

Wystawa przesiwalkokelowa. Na wystawę 
nadessły nowe eksponaty £ Moedyo'anu, które 
wchodziły w skład tamtejszej wystawy, urzą 
dzonej podezas miądzynarodowego Kongresu 
przeciwaikohelowego, 

C. i k. komenda I korpusu zamówiła 60 
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wykładów dla wojskowości, które odbędą BÍę 
od 16 b. m. do 14 listopada w sal! wystawy 
przy ul. Gełębiej 1. 14. 

IX. Koło T. 8. L. Im. „Królowej Jadwigi" 
rozpesząłe pracę po spoczynku wakacyjnym i 
zawiadamia Sean. Gzłonków, iż lekal IX. Kola 
znajdujs się obecnie przy plaeu Maryaskim I. 
2, I, piętro, w banku chrześcijańskim. Ponie- 
waż IX Kelo przyjęło na siebie ochronkę przy 
al. Lubomirskiego, gdzie wiele dsiatwy potrze- 
bajë opieki, przsto zechcą Szan. Członkowie 
na posiedzenia cswartkows licznie się zbierać, 
ażeby dopomódź w prasy dla selm szlachetnego. 
Wieszernica tańcnjąca ma się odbyć w posz. 
listepsda. 

Wydsiał IX. Koła T. 8. L, im. „Królowej 
Jadwigi" zaprasza wazystkieh człenków do u- 
działa w pochodsie dnia 19 paddzieraika na 
obshód Księcia Józefa. Penkt sborny na blo- 
niach na miejscu, gdsie dia TSL będzie ozna- 
ezono miajsce. O liczny udział ezłonków wy- 
dział szczerze uprasza, Dsieci szłonków IX Koła 
pójdą z wi: com, 

Sprawy szpiegowskie. W ciągu dwóch ty- 
godni zestanie prawdepodobnie ukeńczone úle- 
dstwo przeciw Kageniuezowi (ajewskiema i 
Adamowi Ośądale, oskarżenym o zkrednię ezpie. 
gostwa na rzecz Rosyj, Na skończeniu również 
są sprawy szpiegowskie Wacława Kraks, Adol- 
fa Fiefenkramera i Wacława Rowińskiego. — 
Wszystkie rozprawy o sspiegostwo odbędą się 
już w dniach najbliższych. 

Cygańska krew. Cyganie, to indywidualiśsi, 
niepedlegli, niesforni, nieokiełznani—jak koskają, 
te bes pamięci, jak tańczą — te ozardacza, 
jak piją — to na amór, a gdy się biją — to 
na Śmieró. Nie znoszą wszystkiego, co trąsi 
porrądkiem, usseiwą pracą, apokejem, prawem 
ete. I właśnie wesoraj dali cichym mieczksń 
com ciehego Podgórza amatorskie przedstawie- 
mie, jak się burzy krew cygadcka. 

Rzecz się tak miała: w jednym z siynków 
prsy nl. Benedyktyńskiej sessili się na wspólną 
pijatykę członkowie bandy cyganów, |koczejących 
obecnie koło Ludwinowa. Jedna banda przybyła 
s Moraw z pod Freibergu, inne s pod Kęt w 
Galicyi i Brodeł pod Krakowem. Do bójki 
przyssło w karczmie s blahego powoda, Jeden 
s morawskich syganów 39 letni Antoni Mar- 
eholik wyrwał papierosa s ust 25 letniemu ga- 
lieyjskiema cyganowi Antoniema Kwistkowskie- 
mu. Rosgniewany tem Kwiatkowski uderzył 
Marcholika w twars. Zebrani cyganis podzieliii 
się ma partye i rozpoczę'i któjkę. Zawrzały 
temperamenty wiecznych zabijaków | tałaczów, 
w ruch poszły noże, kije, stołki i kafie. 

Podgórzanie struchleli, — takiej waiki nie 
widsi się nawet w kinematografie. Bojownity 
sagrzewali się dzikimi «krzykami, które znów 
sprowadsiły 50 starszych cyganów, a za nim 
żony i dzieci. Wszystke rzuciło się w wir na 
miętaej walki, która przybierała ceras to wię 
kase rozmiary. Ż masy bijących s'ę dobywały 
aię polskie i cygańskie przekleństwa, Krew, 
(erawdziwa cygańska, kipiąńas, purpurowa) ieła 
aię obficie, a napastniey, napastniczki, napast- 
nisrątka — młewem całe społeszeńctwo eygań- 
skie walszyłe po hamoryska. me. 

Pe bliske godsinnych asilewanisch udało się 
kordenowi pelicya.tów rozpędzić zacłetrzewie- 
nysh sygenów. Ci, co doznali lekkich ran i gu- 
sów, a byłe Ich kilkadziesiącia, w tem kobiety 
i dsiee!, zbiegli do n mietów. 

Na brako ulissnym pozostali tylko ciężko 
ranni, Wśród tych wydawał Ostatnie tshni*nia 
39 letni ojsiec 7-ga dzieci Antoni Marovolik z 
Moraw. Tego pehnął nożem Antoni Kwistkow. 
ski w brzneh; rezpłatał całą powłoką. Zanim 
przybyłe Pogetowie ratunkowa Marcholik wy 
sięnął duska. © j 

Smiertelnie pebitym zentał 50 letni Wojeiech 
Kwiatkowski, ojciec cśmierga dzieci I ojcise 
sakójey Marcholika. Otrzyma! kilka ran kłó 
tych i ciętych ną głewis; w mader gr śuym 
stanie odwiez oao ge do szpitala św. Łazarza. 
Dragi sieżkó ranny Józef Majewski, < pod Kęt 
odniósł dwie głębokie, kłaie rauy i d>znał sil 
nego krwoteka. Pogotowie zastało gu nieprzy 
tomaym. 

Zabójca 25-letni Anteni Kwiatkowski dozna! 
również pokalesseń nożem w hrzuch, glow.» 
nadto odcięte mu keniec nesa. Tego żreszto- 
wano i po opatrzeniau osadzone w aceszcie pod- 
górskim, 

De mniej rannyeh, których Pogotowis 03a" 
trzyło, należał Moramiak, Anteni Ba'j ńsxi i 
dwie kobiety pokopsne i poranione, wijące się 
w beleściach. 

Wa pebojowiska zosta'y strzępy ubrań, kłę- 
by wyrwanych włosów, noże poszczerbione na 
kośeiach i krew, ta eygańska. 

Sprawa Olkusznika. Jak deekodzenia wy- 
kazały — z szafy sądewój zanikły wraz s ks:ę 
gami handiewemi Olkaszniza takżo jego koñ- 
trakty, zawarte x» strenami. Podebzo ustalono, 
że w kradz'eży ksiąg brała udział jakaś trzeci» 
esoba, która kompromitujący Oikusznika mat: - 
ryał przyniosła mu do doma. Olkasznik wnióat 
tymi daiami rekurs prasciw aresztów! ńledcze- 
mu. lsba radna jednak rekurs təa cdeznaliz 
Qlkusznik zwrócił się satem s rekurzem do są- 
du wyżazego. 

Wypadek przy pracy. Dziś runo zawezwano 
Pogotewie ratRakowe nad W:ałę de Podgórza, 


| gdzie pracujący przy regalacyi Wisly- 16 lstn 


Stanisław Kuda, najeikany przes wózsk nałade 
wany kamieniami, doznał bolesnych ebrsżeń. Lo- 
kars dyżury pe opatrunku przewiózł rann'g 
do domu. 


2 Resursy Urzędsiezej, We czwartek 16 bm. ed 
będzie się w sali Resursy odesyt profesora Czerbnka 
o gimaastyce rytmicznej ilustrowany lekeyą prakty- 
osno uszenio tegoż profesora. 

Odczyt ten ze wzglęcu na metedę Dalcreze'a, 
która w szybkim czasie zyskał» setki tysiący zwolen 
ników w całym swiecie PE Ra budzi w mie 
ście zainteresowanie, — Bilety wstępu do aabycis w 

urale. 

Z Ogsioks nauczyelelskiege. Zgremadzosie aau 
czycielstwa tymczasowege odbędzie się w piątek 17 
bm. 0 gedu. wpół de 7 wieczorem w lokalu „Ogni 
ska" (Rynek gł. 39, II. p.) s następującym por:ąd 
klem dziennym; 1) Nauczyciełstwo tymozasowe 2 
obsada posad. 2) Stanowisko nanczyeicistwa tymoza= 
nowego wobec dreżyzny. 8) Wnieski. 
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Zjazd muzyków | śpiewaków polskich. Jak 
Już donosiliśmy, w dalach 8, 8 i 10 listopada 
br. edbądzie się we Lwowia ogólny zjazd mu- 
zyków i śpiewaków polekich, który będzie sam- 
Kniąciem i ukończaniem tsgorecznych Jublleu- 
szrowych uroszystości, 

Dotąd zęłosiły swój ndział w zjeździe wszyst- 
kie poważniejsze Towarzystwa muzyczne i Śpie- 
waskie polekie w kraju, a także niektóre z 
Królestwa Polsklega: z Warszawy, Spodziewa- 
my jest przyjazd około 800 śpiewaków i dele- 
gatów Tewarzyatw. 

Porażka Polaków na Sląsku. Przed kilka 
dniami odbyły się wybory dwóch delegatów 
nanczycisistwa do Rady ezkolnej okrągowej w 
Bielsko. Ksndydaci pełecy: dyr. Michejda z 
Ustronia i Pacuła x Łazów przepadli, asy- 
skawszy 69 względnie 66 głosów. Wybrani zo- 
stali delegstami naucrycieletwa w powiecie 
bielakim kandydaci Niemeów i renegatów: Po: 
leschny i Kreisse|l, którzy uzyskali po 
100 głesów. Msndaty te dotyshezsn były tskże 
w rękach Niemców i renegatów. 

Wieczorek Borelowskiego. Piszą do naa z 
Tarnows: W sali „Sokoła J“ odbył się w 
niedzielę 12 b. m. patryotyczny wieczorek, któ- 
ry młodzież rękodzielnicza, gropojąca się w 
czytelni robotniczej T. 8. L. im, J. Kilińskiego, 
poświęciła pamięci pułkownika rękodzielnika 
Sehwela Borelowskie go. 

O życiu i działalności tego bohatera wypo- 
wiedział dfużesy odczyt delegat T. 5. L. prof. 
Grsymek — ssé amatorzy czytelni odegrali 
3 aktowy utwór dramstyczny p.t.: „Zgon Ro- 
manowskiego", Grano ogólnie dobrze, a sta- 
ranna rekyseryga | deklamacya ale pozostawiły 
nie do życzenia. Antorem granej sztuczki jest 
p. Kabier, czeladnik krawieski i członek 
Csytelni robotniczej, a garazem dsielny prepa- 
gator myśli narodowej wśród młodzieży ręko- 
dzielniczej, która dziś gromadząc się w liczbie 
250 w Czyte'R!, jest chlubą młodej generacyi 
rękodzielnizów. 


Pomóc dla naszych rolników. Zainieyowzna 
obywatelski em wystąpieniem siemian Wielko- 
polskich i hr. Fel'xa Sobsńskiego pemoc dla 
rolników galicyjskich, dotkniętych klęską po- 
wodzi — poczyma przybierzó szeroki charakter 
akcyi sbiorowej. W „Knryerze Warszswskim* 
pojawiła się „Odezwa“ ziemian Królestwa Pol, 
podzisaną przez p. Wojciecha Wygonowskiego 
ze Złotnik Wielkich, podnessąsa projekt ska 
tsoznego przyjócia z pomocą dotkniętym klę- 
ską niemianom większym i właścicielom fol- 
warków. 

Qdezwa projektuje dostarczenie paszy tutejszym 
gosprdarstwom, zwłaszcza średnim, prowadsą 
cym hodowlą stadnlny, oraz mieczne i zarodowe 
obory. Wskatsk brakn paszy gospodarstwa te 
mogą bDyó zmnssone do poabysia się zwierząt, 
które następnie będą musiały odkupió po wy 
sokiej cenie. Oprócz tego odezwa projektoje 
rozabrać przez ziamłąn Królestwa Inwentars 
wspomnianyrh gospodarstw na przezimowanie 
i dostawienie go w tym celu do gran'c Kró- 
Testwa. 

W tym celu. odezwa wsgywa ziewan Króle- 
stwa do solidarneśei i pońpiecha. 

Postępy handlu polskiego w Królestwio 
Prasa warszawska denogl x radością z Króls- 
atwa o budsąsym się ©eOraz Mardciej hsndlą 
pelskim na  prowincyj, Między innymi 
podnosi „Gazeta Warqazawska”, iż nisdawno, 
bo zaledwie przed laty trzema, w sałej ziemi 
płockiej mie byłe ani jedaego sklepu bławatne- 
go w rękach echrzośwjańskiak. Tez dział handlu, 
Jsk i wiele innych, należał wyłącznie do „łada 
wybranego", Dąpiere pewstanie w Lipnie sxie 
pu spółkowege blaw: $129g0 dałe impuls do sa. 
łożenia uałogo szereg takiuh ukiopów. Istniają 
więc jo w złemi płoskiej spółki bławatne: w 
L'pnie, Płocka, Sierp:u, Rypinie, Mławie, Prsa 
ecyszu, Raciążu i Drobinie, nie licrąs całeto 
ssóregu organizowanych w różcysh osadach i 
miesieczkach. Sklepy, te rozwijają się, nad- 
ujotziewanie pomyś:nie I sprzedają ogółem to- 
warów na somę okełe 200.000 rb. 


Swit polskiej koopsratywy reketniczej „Ga: 
zeta poranna" s dnis 28 sierpnia br. denosiła 
o hucie szklsnej w Wełominie, powstałej, jako 
uowa placówka rob żniszs, oparta na zasadach 
współdziel 'zości. „Huta szklana w Lipiaach", 
jako spocyzlność obrała, £ob'e wyrób naczyń 
aptekarakich, Całą produkcyę haty wakentra- 
ktowano dla sptek i składów a>taczuych obrsa- 
Śsjańakieb, “Uds ałowców robotników jeet 40, 
Część ndaisłów 100 i 500 rablowysh wykupili 
cbywatele z W. łemins, a jak się dcwiadajemy 
obeonie, renztą ndziałów postanowili nabyć ap- 
tskzrze warmzawsży. Dla informasyi drzdzó na- 
l-ży, iż udzisły nabywać można i w:zaikich in- 
fsrmanyj zasiągać w aptece p. Szyprowakiego 
w Wołominie (wpr. st dworca). 

Powstająca e własnych siłach. hata robotai- 
aza ma więs dziś zapewnioną przysztość, 

Uniwersytet warszawski Twarda konieczność 
i potrzeba keztałconia się w wyższych zakła- 
dach, oraz brak Średków na wyjazd za gra:ldę 
inb w g'ąb Risyi, spowsdorały, że młodzież 
„polska zaczynż nczyś się w uniwermyżacie war- 
szawókim. | i 

W jednym s p'sm tamtójazych czytamy: 
Dotąd nie jest leszeze opraeowana deisia sta- 
tystyka studentów, uczęszezających ma umiwer 
sftt warszawski według naredowości. W przy: 
bliżenia èyiko wiadomo, że okeło 570 Psiaków 
zapisało się w bieżącym roku, gdy w rekn ze- 
silym bzło tylko 860. Na medycynie na 1 ro- 
ku jst 93 Polaków Re 120 studentów, na 2 m 
50 na 180, na 3 m 52 na 130, na -m 40, ns 
5 m 16 za 60. Łącznie jast na medycynie Pe 
laków ekołe 250. 

Niestety, bojkot szzół rządowych nie odniósł 
ska-.ka i $rzeba byto do nish wrósió. 

Zakaz emigracyi z Królestwa Polskiego do 
Niomieo ? „Berliner Tsgeblatt* denosi, że rząd 
rosyjeki zamie.za wydad zakaz przekroczenia 
graniey w cela sznkania. w Nlemczesk prany. 
Ziósiły by się w ten sposób pragnienia haka- 
tystów i wezeshniermdóów ; nawala słowiańska 
po*atrzymałsby sią sama z ziebie i nie wygła- 
dzałyby robotników niemieskich. Liczbę robo- 
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tników sezonowych, przychodzących x Króle- 
stwa Polskiego, podaje „Berliner Tageblatt“ 
na blisko pół milina, a satrudmia ieh tsk rol- 
nietwo jak i przemysł. Śkore to śródło rąk da 
pracy ubądzie, rolnietwo i przemysł niemieski 
dotkliwie to edeznją. Puetynie — jak cią wy: 
raża „Berliner Tagoblatt* — kresów wscho- 
daich bsrdsiej jeszese opnetoszeją. I wobec ta- 
kich stosunków ukazują cię ciągle artykały i 
broszary domagające się wyparcia pracowitej 
i dzielnej ladneśsi polskiej x odwiecznych jej 
siedzib, 

Sprzedawozyk. Z Odelanowa donoszą Gs, 
Ostroewskisj, że gospodarz Staniełsw Stawiń 
ski w firanówsau sprzedał swe 40-mergowe 
gospodarstwo niemieckiej spółce „Spar- and 
Darlehnskesse*, która gespedarstwe te chce 
rezparcelować, Z pewnością pobudzje kilkana- 
Ście domków dla rebotników, w celu wyparcia 
Polaków z pracy przy kolei. 

ludność polskiego Manchesteru. Łódź jest 
faktycznie miastem międzynarodowem : wedłaę 
danych mtatystycznych, sporządzonych przez 
miejskie biure adrozowe w mieście Łsdzi za- 
mieszkuje 508.111 enób różnych narodoweści, 
a mianowicie: Pclaków 281.708, żydów 141.874, 
Niemców 75048, Rosyan 6.276, Czechów 508, 
Franeusów 237. Tatarów 156, Tarków 145, 
Asglików 71, Łotynaów 27, Breków 27, Wio- 
chów 10, Szwedów 9, Ohińczyków 7, Litwinów 
5, Ormian 3 i jeden Ruman. 

Odgłosy sprawy Bojlica w Warszawie. Waer- 
zzawski żargonowiec „Frajnd” donosi: „One 
gdej, gdy jeden z profeserów wydziału lekar- 
skiege uniwersytetu tutojszego skończył wy- 
kład, powsiał student żyd i saczął mówió © — 
Bejlicie. Wszyscy studenci Polacy saras opuścili 
salę. Do rodziny Bejlisa wysyłane są liczne de- 
pesse zbiorowe, Z wielu miasteesek w Króie- 
stwie Polskiem denoszą, Że żydzi pościli na 
intencyę Bejlisa*. 

Zdumiewającą Jest selidarność żydów i strach 
o ekatki proceso. 

T 


Ze świata. 


Obchód ku ozel ke. Poniatowskiego w Lip- 
sku urządza tamtejssa kolonia pelexa w nie- 
dzisię 19 bm. w sali „Thalia“. Obchód rozpo- 
eznie się w sobotę 18 bm. złożeniem wieńców 
n stóp pomnika ks. JóBefa i wieczernicą, W nie- 
dzielę zsé odbędzie się nabożeństwe i nroszy - 
sta akademia, 

Pollcya pruska przegrywa procesy antypel 
skle. Sąd ławniezy w Resklinghausen w West- 
fali awolnił w sobotę ed winy i kary pp, Ja- 
nasika, Rassaka i Grabsrakiege z Resklinghan- 
Ren-Sued eras WRoguiskiego z Bocham i Grajka 
z Mühlheim za przemówienia na wiecu przed - 
wyborczym. Sam preknrator wniósł © nwelnie- 
nie oskzrierych. Keszty nałeżone kasie pań- 
atwowej, - 

W piątok 10 października teczył aię przed 
Izbą karną w Dcertmundzie preseś © przekre- 
ezenie ustawy kagańcowej. Na łewie eskārżo- 
nyeh zasiedli pp. Newotny, Teomaszaweki, Ku- 
liśski, Zgćraki i Dymek z Dortmnudu, pan Sta- 
nisław Janieki z Gelsenkirehsu | redaktor s Wia- 
rasa Polskiego" p. Bdmand Bigoński £ Bochum, 
W drugle Święte wielkanocne edbył się w Dort- 
mundzie wiec przedwyborczy, którego pelieya 
za wyborczy nznaó nie chsiała. Sąd ławniszy 
uwelnił wszystkish oskarżonych, nakłądzjąc ke- 
esty kasie państwowej, 

Jubileusz Pelaka w Rooyl. W Kamienskeje 
(peładniowo - wach. Rosyi) obekodzene niezwykle 
uroczyście 25-lecie pracy inżyniera Jasiakowi- 
sza, dyrektera Poludniewego Tow. Dnieprzeń- 
skiogo, cbejmującege całą mieś zakładów prze- 
mysłowyah w Zsgłębin Donieskiem. Na nroczy- 
steká javilenszową specysinym posiąziem zje- 
ebaii z Boigii człoakowie rady Tewarzystwa i 
słeżyli jako dowód uznania inż, Jasinkowicza 
250 tys. rubli na kasę pomocy dla rebotników. 

Wielka katastrofa w kopalni węgla. Dope- 
sse Z Lordynn przyniosty nam wieści o kata- 
strofie, — która pochłonęła znów mnóstwo 
ofiar lcdskiek. Katastrofa zdarzyła Big w jednej 
js kopalni węgla w poładniowej Walii, Koło 
Csrd'tf, p. n. „Universsi*, w chwili, gdy 700 
rebetników sjechało windą do pracy. Jak 
denoszą, Obecna Katastrofa przowyższa rozmia- 
rami wszystkie, jakie zdarzyły się w estatnień 
csauach w Walii, a powstałe, jak sądzą, z po- 
wodu eksplezyi. 

Przebieg tej strassnaj katastrofy był na- 
stępojący : Wezor»j rano o godz. 8, gdy dzienna 
esychta zjeckałn do szybu, usłyszaso w okregu 
kilikamilowym ogronaną detonacyą. Natychna'asb 
renóstwo ludzi pospiestyłe do kopalni, aby się 
dowiedzieć e lenie górników, W szybie wybachł 
tymczasem pożar. Siła ekspiozgi była tak wiel 
ką, że trucah ladzi, którsy przechodzili w bli- 
skeści 20 m ed wejścia do ezybau, zostało rezer- 
wanjch w sztuki. Natychmiast roztelefonewano 
pe fatnnek. O godzinie 9 spaśsili się pierwsi 
rałowniey do szybu. Głedzina minęła bez żadnej 
wiadomeśsi. Dopiero koło godz, 11 dowisdziane 
się, że 300 górzików zostało uratowanych i 
że jest 6 trupów. 

Zarząd kepn!ini oświadoza, że lickba ofiar 
(przenosi zapewne 150 Indsi. — 300 do 400 
dudzi kamkniętych jest jeszeze w 
azy bie Prace ratunkowe prowadzą inżynie- 
rowie dalej z wielką energią. — Tysiące ludzi 
ożaczają wejście do szybn f otoka z natęłoniem 
postępn” pracy. = 

Wewnątrz kepalni szaieje pożar. pac 

Wzrest mlast na Syberyi. Ostatnie dane 
nrzędowe wyksxują bardzo unaczny wzrost 
miast syberyjnkich w sigga trzech lat od 1907 
de 1911. Z eyfr tyeh widać, jak szybko i sto- 
emnkewe w krótkim Gzasie ludność miast na 
Syberył podweila się a nawet potreiła, w wielu 
ześ wzremła siedmiokrotnie, podczas gdy ludność 
miejska Roesyl europejskiej zwiększyła się lo- 
dwie é 80 pros. Wyjątek stanowi Warszaw. 
której w tym czacie przybyłe kilkanaście èy- 
sięcy.. ala uieBtety żydów, ~ 

Oto cyfry niektóryeh miast myberyjskiek : 
Nówo-Mikoł:jswsk w 1907 r. miał 8,478 mia- 
uzkańsów, w 1911 — 705632, Nikolsk Ussuryj- 
ski (8932) — 52.182, Osytu (11.840) — 73.114, 
Ghabarowek (14932) — 50.026, Błagowiesz- 
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FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE. ::: 


Gzeńsk (32 806) — 76,544, Władywostok (28.986) 
— 120.007, Omek (37.470) — 127.869, Tamsk 
(53.340) — 107.711, Irkuck (52.434) — 113.286, 
Krasnojarsk (26.653) — 62 008, Tiameń (29.588) 
— 50.601, Barnaał (29.407) — 65.714 mie- 
szkańców. 


Że świata katolickiego. 


W obronie języka polskiego w ezkolo ro- 
syjskiej. Administrator arenidyesczyi mehylow- 
skiej, X. Arcybiskup Klaczyński, wydał do du- 
chowieństwa swej nronidyccoagyi i dyecesyi miá- 
skiej eyrkularz, dotyczący języka wykładowezo 
przy nance religii katolikiej w uzkełach pubil- 
ezuych, Cyrkułarcz ten jes; rezultatem zalzrgów 
pomiędzy kapelanami a władzą szkolną, która 
dowolnie określa narodowość, narznosjąć jęsyk 
romyjszi Polakem, ce aię dzieje przedowazyst- 
kiem w szkołach niżasysa i miejzkioh. 

Otóż wyżej praytoczony cyrkalarz areybi- 
ekupa Klłuczyńskiege, stejącoego bozwsglęinie 
na grameie ściałysh przepisow religijnych, o- 
kreśla: „Księża kapelani obowiązani są beswa- 
rumkowo pod wzgiędem określania języka przy- 
redsonego etomowaó mię de oświadczeń rodzicow 
lub epieknnów, 'słożenych władzom snkolnym*, 
Powyższe oówiadezenie daje mocny punkt o- 
pareia dachowieństwa, a z treści jego wynika, 
że każdy kapelan obowiązany jest niezwiosznie 
złożyć rapert, gdy tylko władze szkolne prse- 
sskeodzą mu spełniać nakax areybiskupa. 

W Asokaffonburgu nad Mouom odbył sią w 
dniach 32 do 25 wiześnia br. zjazd Towarzy- 
stwa Qoerresowego dla popierania nausi w ka- 
tolliakieh Niemczech. Pescowano w pięciu sek- 
syach: historycznej, filozoficznej, uroheslogi= 
cznej, prawa i nauk społecznych i prayrodnie 
enych. Z pośród wielu odczytów warte podnieść 
Mensignora Wiiperta z Rcyma, o wizyi i laba- 
rum Konstantyna W. Prof. Dyrefia x Bonn, 
o niemieckiej neescholartyce, rektora gimnas. 
Dra SŚtadiera o rękepisach i wydaniu zoologii 
Alberta W. Przewodniezył wiceprezes @ranert, 
profesor hietoryi z Menschinm, Že sprawozisń 
wynika, iż Towarzystwe Głerzesa rozwinęło ży- 
wą dzisłalność wydawniczą: wydało 110 Ve- 
reinschriften, nadto 34 tomy „Historischss Jakr- 
bush“, 26 tomów „Philesophisehes Jahrbuch", 
8 tomów „Stndien und Darstsllungen avs 
dem Gebiete der Gesshishte*, 2 temy „Va- 
tikanische Qaellen", 4 temy „Ceneiilum Tri- 
dentinum*, 5 tomów „Studien sur Geschichte 
uad kaltar des Altertame*, 3 tomy „Ocions 
Christisnae*, 18 zeszytów „Pnblikationen der 
Sektion für Rechta- and Secialwiasonachaften* 
i 5 tomów „Staatsiezikon*, który już ukasnje 
się w 8-iem wydaniu. 

Ze zjasdem połączona była uroszystońć na 
cześć prezesa Towarzystwa barona Hertlinga, 
który był profesorem w Monachium, a obecnie 
piastuje gednońć prezydeata ministrów w Ba- 
waryi. Z okazyi YO-iesniej roczuiey jego urodzin 
złożono mu dwie księgi pamiątkowe w darze. 
W zjeździe brał także ndsiał X. biskup Sablër 
s Wiirsbarga, który odprawił w pierwszy dsień 
ujasdn Mszę św. uroszystą Ra iatencyę Towa- 
rmystwa, a w óragi dzień sa zmarłych osion- 
ków. Książę Jan Jerzy Saski wygłesił referat 
© chrześcijańskich pomnaikash koptyjskich. 


Z dziedziny wojskowości. 


Francya się zbrel. £ Paryża donoszą, że 
minister wojny Btienme, który powrósił z 
nad granicy wschedaiej, eńwiadazył wobee pe- 
wnege dziennikarza, iż jost zadowolony ze ewej 
podróży inspeksyjnej, ched nie wszystko go- 
stałe de tej chwill prseprowadzenem. Akcya 
przygotowania pogotowia wojeunego -przepro- 
wadong została już tak daioko, że chwilowe 
wynik oprosta jaż koniecznej pożrzebie. — Za 
kilka tygedni lub miesięcy, kiedy klasa 30- 
letnich żełnierzy wstąpi pod broń i rozpocznie 
się wyksatałsonie ówieże zaciężnych, a więs 
z poszątkiem reka następnego, Franeya poeia- 
dać będzie wspan'ałą armię, nejsilniejszą oshkro- 
nę, jaką miala kiedykolwiek, 

— Przygetowania do utworzenia mowego 
XXI-ge korpusu francaskiego na graniey nie- 
mieckiej zostaiy jnè nkeńczone. Odpowiednie 
przedłożenie będzie w najbliższym szasie wnio- 
alone de parlamentu. 


Wiadomożoi kościelno. 


Nabeżeństwo kośoluszkowskie odbyło eię 
dzić rano w katedrze na Waweln, Mixo ów. za 
spokój doszy Tadeusza Kościuszki, odprawił 
rektor ks, Dr Spis. Kazanie ekolisznościowa 
wygłosi ks. Knezosz Janieki se zgromadze- 
nia QO. R:fermatów. 

W nabożeństwie wsięly udział liczne zastąpy 
młedzieży szkolnej z profesorami i dyrektorami 
na ozele oraz reprozeniant gminy Dr Szarski, 
delegaci instytucyj i tlnmy pnbliczneści, Pod- 
czas nabozeństwa Śpiewał chór katedralny, De- 
legaei Tow. im, Końsiaszki złożyli na sarkofagu 
bohatera piękny wieniec, 

Nabożeństwe. Dnia 18 bm. jako w tczecią 
niedzielę miesiąca w kościele PP, Deminikansk 
na Gródku, e geds. 10 edbędz:e sią cicha Maza 
Ów. z kazaniem francnskiem, na które zapra- 
szsmy Póbliszność © wzięcie lisznege ndziałn. 
Stowarzyszenie „Proteeti on* im. Joanny 
D’ Are. 


Pegoda. Dnia 14 października termometr do- 
ased? od — 0.8do + 60 O. — barometr pe- 
woli opadał. 

Dn. 18 października o godzinie 7 rano stan 
barometru 7489 nam, — termometra + $6 © 
wiatr: ` eleza. A 

Stan pagody w Zakopanom. (Informacya 
krajowego Zwiąsku turystycznego). Dnia 15 
października o gods. 7 rano. — Ciepłota naj- 
wyższa — 6'0 Cela, najniższa —*—, Oiśnienie 
powietrza ——, — Wiatru niema, niebe jasne. 
Prognoza: pogoda. 


Repertuar. teatru miejskiego 
w Krakowie. 
Środa. „Piękna żonka*, koraedya w 4 aktach 
M. Bałuckiego. . 


RÓ 


PIASECKI 


Bir. a GŁOS NARODU s dnia 16 padkałaika 1918, | Hr. 288. 
Wielka katastrofa w kopalni 


Czwartek. „Po szarym dniu słońce, sstaks w 4 | obecną gytuscyą na rynku pieniężnym nie by- 
4) łyby bynajmniej przesadne. połowie lutego własnymi narzędziami, które 
Transakcya cała zależną jest od dwóch o-|po opuszczeniu fabryki ze sobą sabrai. W węgła 

y popularna koliezmości : z jednej strony od uzyskania „ko- |kwietniu ponownie wstąpił do fabryki i w gp 

i gaj Sia. pTajemnion* (Le secret), komędyż w 3|ty* (dopuszczenia rzeczonych walorów galicyj-|maju ją zaów opuścił, Ponieważ mu przy- Cardiff. (T. B.) Ursędownie donoszą, że 
Chylo - Beresteina, tłómaczyła Zofia "Wójcicka- | skich do notowań na giełdzie franenskiej — | rzeczono, że po trzech dniach otrzyma snów gaszenie ogała w szybie „Lancaster* idzie 
wska, skutecanis i że robotnicy ratunkowi mają 
nadzieją dostania się do zaginionych górni- 
ków, jednakże mawet najwięksi optymiści 


Niedziela popoł „Kościuszko pod Racławicami“ |00 zależne jest wyłącznie od rządu francuskle- | pracę, zostawił wtedy narzędzia we fabryce. 
nie żywią nadziei, żeby udało się znaleść ich 


fabryce Zajcewa w styczniu i w pierwszej miast do reądu. Wiec uchwalił wybrać depu- 
tacyę, która uda się do namiestnika, mar- 
szałka i do Wiednia w tej sprawie, dalej 
wiec zgodził się s aKcyą podjętą juś w tej 
sprawie przez kemisyę parlamentarną Koła 
polskiego i lewicę sejmową. Nadto uchwalił 
kilkanaście rezolucyj. W wiecu biorą udział 
posłewia: Stesłowiez, Lisiewiez, À- 
dam, Rittel, Zgórski, Rutowski, 
Halban oraz pp. Biechoński, Uimer 


obras historyczny w 7 odsłonach z muryką napisał | go), a z drogiej: od zezwolenia Sejmu krajo | Narzędzia te skomfiskowano podczas rewizyi 
A. w Lasota. Geny sniżone do polowy. `- wego. Franeuskie instytacye kredytowe jaż w |domowej i okazano trybunałowi. Gu lka po- 
oniedziałek. „Warszawianka“, obraz nist. w I | sqpełcie pewnej formie ońwindczyły swoją go- | znaje je jako swoje. 


kcie. a ! 3 
St. Wydpidńak e 9 , tragedya w 2 obrazach napisał |, wość. przeprowadzenia tej emisyi. Natomiast | Zastępcy skarg cywilnej konstatują, (że | żywych. i t. d. 
Wtorek, „Tajemnica“, uzyskanie aprobsty francuskiego ministerstwa |Qulka w piątek odszedł, zostawił narzędziaj Zwłoki wydobyte æ pod ziemi są strs- 


Rządowy projekt reformy wyborczej. 


sznie zniekształcone i po największej 
Wiedeń, (Tel. wł.) Rząd wypracewał już 


fimansów nie Jest rzeczą łatwą. Dzięki jadaakże |a wrócił do pracy dopiero w niedzielę, are- 1 
części nie możnastwierdszić ich toż 


Repertuar Teatru Stefana Turskiego. | staraniom dyr. Steoskowskiego, oras poparcia |sztą w fsbryce nie nocował. 


Oho donea aTe Woina_E- Bal marodajnych innych csynników, meżliwośś u: Przy konfrontacy! Papcsuka z Qulk ąjsamości — Tylko w dwóch wypadkach własny projekt reformy wyberezej dla Sejmu 

Droo Leh ogł Pyt zyskania Aprobaty rządu francuskiego jost nie |stwierdza Papczik, że Gulka w lutym|stwierdzono tożeamość po wrtucznych sę- galicyjskiego. Projekt ten zbliżony jest bar- 

Eh p g a par Ka usg ATS z Babami*, tylko- możliwa, lecz nawet prawdopodebna. Wo- | przeprowadził się ze swego misazkania w u- bach 08, Typ w FA dzo de projektu kompromisowego bloku. 

ah cut: 1% bm. „Wojna s Babsmi". bac tego bardzo dnżo dziś zaiaży od tego, czy |licy Kiryłowskiej de fabryki. Gulka jedhak czbie zabityc eodnalezionych są 

AAi A ne A E Sejm «ię zbisrse | osy sdoła uchwalić do@gssąse |oświadoza, iż nie pracował na górze, tam|całe rodziny od Š do 7 osób. Około pół | wy w elacy u hr. Stuergkha. s 
m : PO A E U o | apewaknionia. gdzie się znajdowała spalona stajnia. |nocy robetnicy ratuakowi donieśli, że gnala- odei. (T.B.) „Polnische Nachrichten 


donószą, ża wczoraj edbyła sią półgedzinna 
narada z prezydeatem ministrów hr. Stur g- 
khiem, w której wzięli udsiał minister dla 
Gzlicyi Długosz, namiestnik Korytow- 
ski, prezes Koła polskiego dr. Lao. Narada 
dotyczyła Spraw krajowych, a zwłaszcza a- 


Źli zwłoki jeszcze 5 górników. 

Cardiff, (T. B.) u godzinie I w nocy na 
spodzie szybu w miejscu, w którem pożar 
powstał, znalezieno żywego górnika. - Trzej 


F Uig! taryfowe. Ministarstwo kole! przyznało |  Śtolarz Aleksiejew, który pracował 


ejj "p Uf dodatkowo: 50..proc. zniżką kosztów przewozo- | w fabryce, zeunaje iż w czasie, w którym 

Z sali sądowej. me Przy. wasystkioh gatunkach suporfeofatów. snalezioao zwłoki J TAGET nE Loep 

Starzi R niżka ta wchodzi w życie z dniem 1 pa-|ązkał w .suterenach pod mieszkaniem Bej- jpo l 

Sprawa Starzeński—Ripper. śisiernika br. | posostaje w mecy aż do odwo- |lisa , gdzie także fajo nia parobek. lekarze spuścili się w dół i przybywszy na 

Dnia 2 października reku zeszłego został |łania, jednakże nəjda'oj do 30 kwietnia 1914 Kijów. (T. B.) Wezoraj przesiachiwano u- miejsce, kazali sobie zesłać balon z tlenem, Y 
zawiadomiony telefoniesnie. p. Wtihelm Ripper, |rokn. , rządnika dla specyalnych zleceń przy guber- ciepłą wodę i pościel. cy! zapomogowej. , 

właściciel auto - garażu przy ul. Smolsńsk, że|. : Dostawa żyła. Kierownictwo. Sądu krajo |natorze. Zeznał om, że wpłynęło podanie o] Cardiff. (T, B.) O godzinie 2 w nocy zna: USN rano przybywa marszaiek Golu- 

żona jego wyszła w towarzystwie hr. Egosa|wego karnego ogłasza rozprawą ofertową na |udsielenie pozwolenia na wybudowanie o- iesiono 2 robotników żywych pod gruzami | © twski do Wiednia. 


Starzeńskiego do teatrzyku „Apolle*. dostawą żyta dla tutejszego domu więziennego, |chronki dia dz!teci na gruntach fabryki Z aj-|Zawalonege russtowania. 'Nie będzi l i 
Starzeński od dłużesego esasu odwiedzał |na czas od 1 stycznia do dnia 81 gradnia|cewa, Skoro władze dowiedziały się, że] Londyn. (T. B.) Z Cardiffu donoszą £ Wiedeń ję oto Pw POR a 

pod nieobecność mąża dem p. Ripperów. P. R.|1914 roky: idzie o wybudowanie synagogi, odmówiły godziny 9 wieczorem: Robotnicy ratunkowi a nng ż i i Kya JA 5 

powziął wskutek tego pewne podęjrzenis, które Oferty wnieść należy najpóźniej do dnia 29|pozwolenia. Zszaawał następnie arehiman- dotarli w głąb tylko o 30 metrów, w części |sł npowaśnione de oświadczenia, iż wszel- 


kie wiadomości o zamiarse smiany 
osób w gabinecie w związku a zasła- 
bnięciem ministra skarbu Zale- 
skiego są zmyślone. W politycznych 
kołach polskich nie ulega żadnej wątpliwo- 
šel, że minister Zaleski po upływie dwóch 
miesięcy, który te zas lekarze 'uważają za 
dostatećżny do wylecsenia, wróc! znów na 
swoje stanowisko, 


szybu, gdzie szalał ogleń. Od miejeca kata- 
sola daieli ich jeszcze dwie mile angiel- 
skie. 

Londyn. (T. B.) Według ostatnich wiado- 
mości, wyklaczoną jest prawie wszelka nadzie 
ja wyratewania zamkniętych 418 górników. — 
Akcyę ratunkową wstrzymano i będzie ją 
można wznowić dopiero, gdy pożar będzie 
ugaszony lab ustanie, 

Cardiff. (T. B) Wezoraj popołudniu eze- 
rgy? aię jeszcza ogień w Kopalni. Brak 434 


okazały sią usssadnionemi. Odtąd rozpoczął | paździęrnika b. r.. dryta Antonow, podając, że są dokumen- 
nadzór nad żoną, a gdy ge zawiadomiceno ojej| . Aibażeki bank państwowy. Jak z Valosy |ta, świadczące o znęcaniu się i zabijaniu 
wysieczce do „Apolio*, postanowił wreszcie |donoszą, podpisano już kontrakt założenia pań: | dzieci prsez żydów, dotyczące dwóch wypad- 
sprawą załatwió esobiósie, i w tym celu ocze |stwowego banku nibańskiege, Kontrachestami |ków z XVIII wieku. Zastępca prywatnej 
kiwał na powrót żcny. Około godz, 5 nad ra-|są sastępey prowizorycznego rząda albańskiego | oskarżycielki zaproponował włączenie tych 
nem przed garaż zajechaja doróżka, w której || przedstawicieie -grapy banków austryaeko-| dokumeniew do protokołu aądowego, czemu 
siedział hr. Starreński wras s żoną p. R. Gdy | węgierskich i włoskich, do której należą: Wis- | sprzeciwił się prokurator. 
dorożka zatrzymała się przed domem ip. Rip-|deńskie Bankowe Towarzystwo Augtryackie | 
perowa już wesma do domu, p. R. wyszedł na| Towarzystwo Kredytowe Ziemskie, Lauderkask, 
© 
Groźny deficyt. 


ulicą w chwili, gdy hr. St. już odjeżdźał. P. R | Węgierski Bank kredytowy, Poasniański Wę- 
chcąc się rozmówić z oskarżenym, krzyknął |gierski Bauk handlowy, Bansa Commerciale 


sa nim: Italiana z grupą włeskich banków. — Począ- „mmm, | robotników. Sądzą, że nie można będzie ich Rokowania ugodowe ozeskie. 
— Jeśliś nie tohórz, to stań. tkową podatawę banku tworzy kapitał skcyjny Lwów. (Tel. wł.) W tych dniach pojawi|wyratować przed ugaszeniem ognia. Wiedeń. (TeL wł.) Dzisiaj przed potud- 
W odpewiedzi na to strzelił hr. Starzeński |5 milionów franków. — Na sledxibę banka |się sprawozdanie Wydsiału kraj., przedsta- Cardiff. (T. B.) Według ostatecznego prze- n'em rozpoczęły się rokowania ugodowe cze- 


liogenia w czasie katastrofy zajętych było 
w Kopalni 931 osób. Dotąd uratowano Bil 
O08Ó 


do nadbiegającego p. Rippera i zranił go ciężko | postanowiono Valonę. Bank podejmoje wszel- wiające preliminarz budżetu krajo 
w nogę. Żołnierz patrolnjądy w nl. Smoleńsk [kie czynnośsi banku państwowego, wszystkie = r. 1914. Budżet t Mape 

usiłował dorożką zatrsymač, widząc jednak |pobory państwowe i wydatki przechodzić będą | 950 08 T. „ Budżet ten p 
zwrócony de siebie rewolwer, odstąpił od tego |przez ręco jego zastępców, co zapewnia celowe się wprost fatalnie. Podczas gdy w r. 1913 
zamiaru. użycie kapitałów peństwowych. wydatki preliminowane wynosiły kwotę kor. 
ap SG ugi SEE A ki == 75,044 523, proponuje Wydział kraj. na rok 
s rety FE E 27% 52 dł a Fe zj Ig 1914 ogólną sumę w wysokości K 76,669.756, 
wa, twierdząc, że działał machinałnie pod wpły a więc tylko o 11600000 K więcej niż: w roku 
poprzednim. Jest to cyfra nlestosunkowo mała 


sko-niemieckie. O gods. 10 przedpoł. przy- 
jął hr. Stärgkh reprezentantów 
stronnictw czeskich, zaś po połud- 
niu przyjmie Niemców. Jutro odbędą 
z hr. Stiirgkhiem Konferencyę pełnomocnicy 
wielkie} własności obu grup. Obecnie chodzi 
tylko o oświadczenie się Szefa gabinetu oo 
do planu prac konterencyj ugodo- 


Echa z Bałkanu. 


Serbia a sprawa albańnka. 
Wiedeń. (Tel. wł) Donoszą z Belgradu, że 


wem sdenerwowania, Pr OCES | Bejlisa. 


Rosprawie przewodniczy r. a. Jssiowieg, o- i : 
skarżenie wnesi prok. Dr Lang, poszkodowaną „oraz wyraźniej — nawet na łamach pra- 


Stronę sastępuje mecenas Dr Wiktor Bogdani, |SY Judeofiskiej — występuje, zapatrywanie, Hs A p ncje + AR SE odd gło se „Sk sda ee wych. Hr. Thun przybył do Wiednia i od- 
8 G ; Ea ę ~ A e LJ . % 
oskarżonego broni pos: Dr Marek. że Świadkowie xeznają pod wpływem stra |dministracyi krajowej. Budże g'g ia Pasi duai Ls ego w Wiedniu, oświad-|?Y? szereg konfereneyj. Czy weźmie udział 


: „lchu. Jeden z nich, lampiarz Szachowski — |dnia zupełnie przesilenia gospodarczego kraju. 
wie 4) bi e A a r nieść razy był przesłuchiwany w Śledstwie | Pokrycie deficytu proponuje Wydział kra- 
skarżonego, l i ı |staie zmieniał zeznania. Zmiany te motywo-|jowy przez podwyższenie podatku 

Sw, Alekiimadr Ripper (brat poszkodowa- ka sadem papm orsed Daihen a. krajowego. Dochody na r. 19i4 wykazują 
Ripporów pezed gnojomewoią © by. Starzefukia |Z zeznań Szachowskiego wynika w katdym |WPrawdsie w budżecie przowyżkę K 84.000, 
I następstwa jege zbył anęstych wizyt, razie jasno, że dzieci (zobierakowej i Jusz- |ale jak sam Wydział krajowy przysnaje, 

Sw. Hego Ripper seznaje dalsze Bzozogóły, | CEYŃSK! bawili się dnia 25 marca w cegłelni jjent to tylko przewyżka rachun- 


które wywołaly nieperesumionia między bratem | Zdzie Ich „nieznajomy x brodą* gonił. kows, która w istocie zniknie. Równewagę 
a hr. S. Rh „Ważnem jest dalej, semanie Szachow- |pugzytową na r. 1914 osiągnięto tylko w ten 
Sw, Władysław Deisenberg sgodnie x po |SKlej, której niejaka Wożkiwna opowiedziała || („., ża przy zestawiealu wydatków Ki o- 
przednimi świadkami 'zeznsje, że saehowanie |SCeDĘ porwania chłopca. Oto jakiś mężczy- porom, 53 PZ, my i 
sią hr. St. było bardzo niewłańsiwo iwyglądsłe |ZNa, % czarną brodą w. dniu 26 marsa słapał rował się Wydsiał krajowy jak naj. 
tak, jak gdyby oskarżonemu zależało na skont- i poniósł do cegielni Jussczyńskiego, a Woł-|dalej posuniętg oszczędnością, — 
promitowania dema pp. Ripnorów.- . : kiwna tę scenę zdaleka widziała. Opowiada- | Oszczędność ta pesunięta do ostatecznych 
Dr. Bogdani. Czy pawwie 4 tem, że Sta- |nie Wołkiwnej 0 pyrwaniu chiepcą słyszała | ctanic odbije się fatalnie na potrze- 
rzeński po wyjścia x aresztu Śledczegę, ntrzy- nietylko Saschowska, musiał ja słyszeć i bach Etalu 
mywał w dalszym ciągu siosenki 5 p. Rippezo: |chłopak Kałażnyj, który jej pomagał nale- Li budżet 
wa. Widsiamo ich podobno w Wiedsia i Zsko- wać naftę. . , /.,.,.3.. Piat  , „. Praedewssystkiem ederujś to weas 
A a „.Wołkiwna do sado jaszoze. sig nie stawi-|szkolny. W roku 1912 wydatki na szkol- 
-t Św. Rzeczywiście, słyszałem otem. Pani R, |} Je) zeznania wyjaśnią może ciemny punkt |nistwo wynosiły 31,500.000 K. Na rok 1914 
i Starzeński mieli się zawem widywać już po | SPFAWY. preliminuje Wydział kraj. tytke 30,556.000K, 
aresztowaniu, a nawet razem podróżowali. (Telgramy „Głosu Narodu“ z dnia 15 października)|© wiąc mniej, niż w r. 1918. Jeszcze go- 


Św, Wikt at bona u peń I 
 Am4 h vam T paerd Pe z „._Kljów. (T. B) Ssnejerson zapytany|rsej przedstawia się budżet badowii i melio- 
przez Starzeńskiego i opowiada o chorobliwem |0 zamordowanie Juszosyńskiege | knslez'e |racyl, który został zmniejszony © 


zachowaniu się p. Ripporowoj. nie zwłok zeznaje, że o merderstwie dowie- | 1.084.000 K, 
Dalej zeznawali: agont -policyjny, mający | dział się ž garoti pa Ne ona. + gia nie| wydsiał kraj, w usasadnieniu do budżetu 
krytycsnej nocy słażbę ma inspokoyi i komi- |5Da, O edssydach nie pagoa m UB | oświadcza, że celem uniknięcia grożnego de 


i „losy å#k iago, ani innych dzieci nie znał. 
dnie, po og pr rz jk p maj Następnie skonfrontowano Dobrzań-|ficytu konieczną jest psdwyżka dodatków de 


wielkie sdenerwowanio. skie go m G a ti bowe + Deb Ra a a podatków. 
; i oświadcza, l4 po raz pierwszy widzi Wydatność dodatków wynosiła dotychcz 
Św. Frane. Stryja, żołnierz polieyi ze- | 5 pie yda ychczag 
znaje szosegóły jakie a poliis atar gołubęw a.w bliskości jaskini, gdzie pil kwotę 33 mil. kor. Obecnie proponuje Wy- 


s Antono i 
Przew. prosi o edezytanie orzeczenia znaw- niy E ETa Y w GR sy a, dzisł kraj. põdwyższenlo podatków krajowych 


= w sprawie rany otrzymanej przez p. Rip-|h o w; nJuszosyňaki. nje zestał zabity przes|© 13 groszy tj. po 115, względnie 121 groszy. 
: r, jżydów“.. Zwłoki leżały przoś trzy dni sawi-| Równocsośni edstawia Wydsiał krajowy 
E Jankowski odczytuje orzeazenie. nięte w dywan w mieszkaniu Czerebia- Probo orai Je sh "a RAE 
way die odezytoje Dr. Wachhols protokół ków, Margolina świadek nie zna. opłatę w feów owi Gółr 1k ia sd 
pn ar Z TER: Wa P. Sterzeński 7 Gołubew pozostaja przy tam, że D o- p k Z sg d eg" <lo 
M pie P — jest zdrowym umysłowo brzański powiedział: „Bejliw jest mo dziecka. Zarszem demaga się Wydział kraj., 
rx ki za klerankn. JIM Jest Jednak fm przyjacielem, jestem jego głównym świa- |aby Sejm na gminy nałożył obowiązek zwre- 
m Ar kei pyi 3 odzlemnie okoążcny | kiem, Bejlis będsie uwolniony“. M arg oltu 1/, lub 1/, kosztów leczenia ubogiek oho- 
£ ZM : nák w skt, w redzinie p. Stili n to namo powiedział. Szachowski rych 
saenedzity wypadki chorób umysłowych, zmienił już swoje zeznania. a Z nowego podatku azkolnego ebiecuje 


Przewednicsący ogłasza zamknięcie pastę Dub i ; 

ọ rik, zeznaje, ke 17 marca +rog- 
powania dowedewege, poczem przemawiał Dr począł się wywós cegieł, który się odbywał| Wydział kraj. 2,500.000 zALT w saeun AR aei wódów ANA pażkoł 
Oba te wnioski przedstawia Wydział kraj.| wujkowi Pets wowi. Oskarżycie! publiczny 

wywiera w czasie ząbkowsnia. Jak wiadomo 

dzieci w tym czanie są nadzwyczaj zrzędne, 


Lang orax Dr Begdani. y także w dniu 20 maros, bez względu na 
jako propozycye do rozpatrzenia. „|wygłesi! wczorej oskarżenie, w Którem 
gdyż ząbkowanie sprawia im bóle. Kte chce 


Dr Marek stawia wniosek, aby p. Starzeń- świ 

: qta żydowskie, _ 
eari a a i h Baruch Z a | c 6w, wnuk Anassa Zajca- EE na | przodstawił jako rzecz dowledzioną, że Pe- 
ZY A tew opuścił swą brygadę i przez to wywo” 

tego unikaąć> niech ucieknie się de Emulsyi 

Scotta, która już od dziesiątek lad okazała 


gdyż od tego został równięk uwolniony właści- 

iel d > -įwa, zeznaje, iż zachowuje się wobec kwe- a 
ciol doróżki, jadący krytycznego dnia z oskar siyi odnosgącej się do cadyków i chasydów Możliwość zwołania Sejmu lat”odwrót w popłochu, Oskarżyciel 
onuje kar mi i tohó- 

galicyjskiego. zB w. Fps abai sią w takich’ wypadkach nader skuteczną. 

Ona bowiem zawiera w najdogodniejszej for- 


żonym. s ; ? > 
, f +. [zupełnie obejętnie. Prayznaje, że Bojlis 
Prek. Dr Lang polemizuje s wnioskiem przychodził 4 pośladłość dziadka, aby tam zj VA 
Choroba Enver beja. mio, potrzebne de ząbkewania mażerye twór- 
oso, dOpomzga młodocianema ciału ão nowych 


Dra Marka, wreszcie trybanał przychylił Bię do 
dwa tk Zn pala | ąpię odei ay 
; 1 su nego. 
Konstantynopol. (T. B.) Stan zdrowia Ea- 
ver beja, który poddał się operacyi ślepej |sił 1 umożliwia wychodzenie bes trudu adro- 
kieski, mie jest zadowalający. Prawdępodeb- ja wych ząbków. 
Dens oryginalnej flaszki K 230. Do na- 


r BC ebreńcy Dra Marka, p. Dra 
gaaniego oraz prek. Dra Langa trybunał 

mie potrzebną będzie druga operacya. 

ZA TAE Eh bycia we wszystkich aptekach. Za aade- 
em 00h w maskach posztowych 


wydał wyrok, skazujący eskarżenogo na b 
de firmy Boott i Bowa, Sp. z o. p. Wie. 


miesięcy śsaisłego Areaztu. 
Geń VII, s powołaniem się na powyłize 


w rokowaniach jeszcze mle wiadomo, choć 
rząd tego gorąco pragnie. 


Let Aspern-Banialuka. 

Wiedeń. (T. B.) Poruaznik Sokmotzer 
wzniósł się wcsoraj ;e 8 rane min. 60 wraz 
z perucznikiem Moltinim jako pasażerem 
w Asperni wylądował o g. 18 mia. 30 
w południe w Banialuce. 


Aresztowanie przywódoczysi sufraży- 
stok. 


cza „Politica“, ża w obecnej sytuacyi jest 0- 
bojętne, czy Pasicz mówił o tej Sprawie z 
Berchtoldem, czy nie. 

Serbia dla swej obrony musi zająć stra 
tegiczne punkty Albanii. Pisma domagają się 
trwałego obsadzania tych punktów, owen- 
tualnie ekupaoyi Albanil. 

Jeśli Austro-Węgry dadzą Serbii w Aibs- 
nii strategiosgą granicę, to Serbia zrewan- 
guje się w Kkwestyi kolejowej. 


| Kokiotowśanie Austryi. 

Belgrad. (Tel. wł) Panicz pe powrocie 
z Wiednia swołał dziennikarzy na konferen 
cyę i eświadowył, że w stosunku do Austre» 
Węgier należy zachować się z re- 
zerwą. aby nie popsuć nawiątanych debrysh 
stesunków. , 

Konioo moratoryam. 

Belgrad. (T. B) Dzienniki donoszą, $9 rząd 
odstąpił od zamiaru przedłnżenia mora- 
toryum. 


Loadyn (T. B.) Gdy praywódczyni sufra- 
żystek Pankkourst wczeraj wiczerem 
chciała udeć się na zgromadzenie, została 
uwięstoną. 
deee 

Prayjóokali do Krakowa 

HOTEL WRANCWSKI Hr, Firmian Lattazio z 
Wiednia, Bkseelencya Alfrèd Henneberg z Weimaru, 
bar, Feliaya Kulmar z Wisdnie, Radea Dworu Ferdy- 
nand %osliger z Wiednia, Michoł Janowies z Kowna 
R ACz p ow ayaonadi Dys Anistia; 
owelacya w A : oägórn "Ke. Pomaśskie) Dr Teodor Bappa. 

Waliona. (T. B.) Przsd kliku dmiami przy- Sa Bada Czarław Pe] z Nagawczyny, tia 
byli tu mężewie zaufania Kssada baszy, ew A w „Irena ak nk mieia 
aby g> pogodzić z rządem prowiserycznym. | zan Nimptseh z Weimaru, Antoaiaa Pordesowa z No- 
Ponieważ jednak żądania Basada zostaly | wogo Sącza, Stefan Mesecć s Żywca. 
wprost odrzucone, rząd prowizoryczny otrzy: s: <A SASKI, Hr, by: ATZ z Wy- 

i soska, br. u Wie r. 
mał od niego telegram, wawindamiający: 1 ima, br. Bl Komorowska «-Sledlike, baze ka Łe” 
występuje z gaDin wertówski ze Lwowa, hr. Romer x Królestwa Pol, 
razzo utworzył sobie nowy rząd, „Celina Kowarska z Frani, Gyrul Haudek ze Lwowa, 
którego zakrós działania odnosi się do AL [Stanisław Włodzinowski z Warszawy, Witold Moraw- 
baaii centralnej między rzekami Mati a|ski z Mianocic, Władysław Trzecieski s Molakowa, 
Skumbi. Stanisław Dunin Borkowski. 


Nowy rząd jest Senatem, którego oałon- | Sam 


ków wybłernią miasta Duraszo, Kawala Nadesłane 
a 


Tirana i Szijak. Senat składa się z 8 
osłonków, prezydentem jent Es sad. Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Urlop ambasadora. 
Niedobry czas ząbkewania. 


Konstantynopol. (T. B) Ambasador margr. 
Pallavlcinl wyjsohał na dwumiesięczny 

Blade dzieci mabierają Świażej, różowej 
cery, gdy matka daje im regalurmie łatwą 


urlop. 
Pułkewnik Poetew przed sądem: 
w przyjmowaniś, pożywną, tranową Ewulsyą 
Seotia. Używanie tojże szcwogólnie Jesi oon- 


Sofia. (T. B) W procesie przed sądem 
nem dla niemewląt przea dadatni wpływ jaki 


. Ha dobroj drodze. 


Wiedeń. (Tel. wł.). Dzisiaj odbyła się u 
min. Długosza kontierencys posłów polskich, 


R | W. 
I elegramy. 4 
[Telegramy „Głosu Narodu“ a dnia 15 paśdzternika). 


Obehód ks. Poniatowskiego wo Lwowie. 

Lwów. (Tel. wł.) Sakcya finansowa Rady, 
m. uchwaliła 1800'K na ursądsenie obchodu 
na cześć ks. J. Pońiatowskiege we Lwowie. 


Wieo 30 miast. 
Lwów. (T. B) Dziś rozpocząły się obrady 
wiecu 30 miast pod przaewodnichwem burmi- 
strza Podgórza p. Maryowskiego. Po 
za gajeniu obrźd: zabrał głos burmistrz Bocuni 
Maissi przedstawił klęski, klóre 'nawież 
dziły miastu i przedłożył szereg postulatów 


R ANNĘ 


- Ogłosnenia nastąpi jadnerssowa przesyłka 
próbki przes jedną s aptek. 


Adwokat 


Dr. St: Rowiński 
u a 


przeclósł swą kancelsryę do dema przy alicy 
Studenckiej i. 21 (nsprzeciw czkoły realne. 


Waroch nauk iekarskich 


Dr Stanisław Łapiński 
b, asfatent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, klerswkik 
oddziału wewn. Szpitala” Wilhelminy w "Wielnia, 
(Wrdynoje iw Ghkbreksó AES o7] estopada 
Fioryańska |. 51, 1. p. ` (1878 %10) 


Ozaykowski. Narada dotyczyła kwestyi 
(zwołania sojmu galicyjskiego. Sprawa ta, jak 
zapewniają, znajduje slę na dobrej drodze, 
Stronnictwa polskie są już prawie wszystkie 


ozki na rynku paryskim. Widzimy w tem sprę 
żystą rękę mowege  onergieznego. _dyzaktora, 
który etrzymawszy w spuściźśnie po swym po 
przedniku zabagnioną | usięczną gospodarkę, 
wnieść de instytacyi toj- pragnie nowe, odiy Wz 
cze prądy i życia gospodarcaema kraju rozize- 
rzyó shee podstawy działania. 

Sytuaceya przedstawia się |w. ten sposób, że 
pożyczka taka na ryska pianięłnym wą-Vran- 
cyl jest możliwą, a warunki fej ze względu na 


fabryki Duborik i Bejlia. = 
SKnelor, Ei oduiędnat jilma nie Sejm galicyjski byłby ewentualnie swoła 


miał brody. W marcu pracował w fabryca|"J. W pierwszych Uniaoh listopada na krótką 


Gulka. -. "  |sesyą 1 obradowałby równólegić s pariamien- 
"PY adek Gulka raiaj, 14 pracowkł Witam. 


proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko' zaopatrzone jest firmą 


"MONOPOL" | RUDOLFA HERLICZKI, 


gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości. 


Nr za „GŁOS NARODU” dnia 16 Października 1913. Str. 5 
Pończochy 

gumowe na ży- 

jaki. — KOREĘ- 


SKŁAD FUTEBOL. a T] 
i 


LTONIEGO TRABLIĘ 


ISTNIEJĄCY OD ROKU 1885 


CHEMIA i MIKROSKOP 


FILIĘ 


TORY przeciw 
zgarbieniu i po- 
chyłsmu się trzy- 
maniv. OPASKI 
brzuszne na ob- 


d wisł br uchy 
| są dziś najpotężniejszą Bronią w ręku Zamiejscowe Tawarzystwo zamierzając założyć dla Krakowa | . atonie hiszek 
PRZI JA POSELSKIEJ l. là fabrykanta tutek i bibułek cygaratowych ewentualnie dla Gallcyl, nastręcza pracowitym kupcom, inżynie- "p m= JR: 


ZOSTAŁ PRZENIESIONY 
Z DSIEM 15 LIPCA 1913 NA 


UL SZEWSKĄ 15 


Poleca w największym wyborze, według naj- 
nowszych wzorow wszelkie artykuły futrzane, 
również przyjmuje wszelkie zamówienia, prze- 
róbki i reperacye po najniższych cenach, 


r, iroranczycistie | 
MEL KAWALERSKIEJ i 


Kraków, ul. Lenartowicza L, 8 i 


poleca nauczycieli, nauczyclelki z Śre- 


doiem i wyższem wykształceniem, 


wychowswców i bony cudzoziemki |ę amma KKM MEN KM ZNAM NW KM U ZW NAW MW O, 


Już nadszedł ton czas, że Jajka wyrabiająca tutki cygaretowe, nie można 
nazwać na Seryo fabrykantem! Dziś chcąc palaczom dostarczyć wyrobu 
o ile możności jak nejmniej szkodliwego, konieczną jest dokładna znajomość 
chemii. mikroskopu i oduośnych ulepszeń technicznych, To też na podsta- 
wie mych własnych rozbior*w chomicznych i badań mikros 
skopowych; oraz na podstawie wyrobionego smakn i fachowych mych 
wakszówek, mam zrobioną bibułkę czgAretową, znaną ogólnie pud nazwą 


„SRLWESOL-NORIS" 


Nie wyliczam zalet, jakie pona owe tutki cygaretowe „„SALWESOL= 
NORIS“ z watą w nstnikach tejže samej nazwy, gdyż są powszechnie 
O zrANne i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. === 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH TRAFIKACH 


ME W. BEŁDOWSKI 


FABRYKA TUTEK I BIBULEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE 


rom, również i urzędnikom lab oficerom przyjemne samodzielne 
źródło zarobku z rocznym dochodam K. 15.000 i w ącej. Znajomość 
fachowa niepotrzebna. (Nie jest to ubezpieczenie, reklama, lab t. 
p.) Prędko decydujących s'ę psnórw, którzy m-ją kilsa tysiący 
koron do dyapozycyi upr:sza 0 n4desł:nie arrzerół:wvch ofort 


do akrzynki pocztowej 1. BERLIN SCHÖNEBERG 


Szczotki i Pendzle! 
Krak. Fabryka szczotek i pendzli 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40 


© jedyna polska fabryka swczotek i pendzii w kraju polsca swoje 


OOOOOOCOOOGO OOOODODJODOOOGOL 


| Tylko do soboły 18 października wieczór. 
| STARE SZTUCZNE 


ZĘBY! 


platynę. złoto, srebro, bryianty kupuje ię 

no cena b n jwyższyci od godz 8—1 i od 

2—7 wiecz. Jócef Necas, Fl ry ńska L. 29 
Il p n+ prawo, 


E r o 0 T NNT 
w Nowej Ws: parodowej — tuż za willsmi 
pr ferorskiemi z ogrodem, z pracow: ia ma- 
larską i z narceią budow'ann z powonu w7- 
jazd» właścicieli zaraz ao sprzedania ewen. 
tuainie dn wynaję' ia, Wisnomuéć u właści- 


cieiki Nowa wieś narodowa ul Matusin- 
ski-go Nr 345, 1283 5 1 


Fortepian 


w dobrym stanie. tanio i zaraz do aprzeda- 
nia Antoni Kaczyński organista w Chrza::-- 
wie. 1282 . | 


Le aS ' doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególności: Szczotki 5 A 
a Prima peszsteńsk b 
u w wu u us | PAG a) | AR do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo- £ O: Ml 
Y | r r ° ° wego, do mleczarń gorzelń ect. Froterówki w żelazie, szczotki S ton n S | 
l I E R E 5 5 i Kopaczyński 1 Ska z drutu stalowego i tmosiężnego. Pendzle do bielenia, do i El ma ec 
e 


(biuro) !sardco rentowny odpowiedni dla 
emeryta  rozporządzającegoe całodn'owym 
c'asem icat korzystnie do nabycia. W'sdo- 
mość w *rakowskim Biurza Ogłoszsń w g"- 
dz'nac popołu tniowych Kraków, ul. Karme- 

'icka L. 1h oficyny. 179331 


Petrzebny 


SŁONECZNY 


ciepły pokój z całem, dobrem uttzymaę'em 
przy eta'szej inteligentnej osobie od 1-g0 
listopada br, 
Zg'orzenis tylko listowne pod M. M, Admi- 
nistracya „Głosu Nargdu*. 


Eracia Tercyarz 


5-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszozuł. 
kowam t. į. krzesła, fotele, kanapy, bujanki 

taborety biurowe ı salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy | politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


są na składzie, 
Wycieraczki kokosowe 
o z własnego wyrobu plecione trzcinowe 


INRICH LANGER, 


parze 


Oenniki darmo l opłatnie ! 


Fabry ka wyrobów bronzowniczych i złoimiczych odiewarnia szlache- 


tnych metali oraz wyłączna reprezentacya szat liturgicznych 


Związku pracy polskich kobiet w Krakowie 


Firma nasza isiniejąca od r. 1864 starała się zawaze służyć pogrzabom 
kościałów polskich wyrohami bronzowniczymi i złotniczymi wykony- 
wenymi starannie i sumiennie. Ufając, że Przewielebne Duchowien- 
stwo, które nas, dotąd darzyło zaufaniem i przychylnością, nie od- 
mówi swego poparcia naszemu celowi wyrugowania obcych, impor- 
towych towarów i zdobienia polskich kościołów prncą polskich rąk- 


W Krakowie, ulica Bracka L. 2. (Telefon 2330). 


starczy zapas, po Zniżonych cenach zami 


Nowe wydawnictwo 


Biblioteka konserwatysty| 


50 tysięcy imitow. srebrnych 


zegarków męskich z 3 kopertami, z wybornym szwajcarskim, 38 


godzin idącym werkiem, pięknie gran irowane olr ka? io 


. 5-50. Ten sam zegarek w imitowanej kopercie złotej I sre- 
pam cyferblatem tyko K., 6. Tysiące listów pochwalnych. Wy- 
gyłka tylko za zaliczka Wymiana dozwolona w przeciągu 8 dni 

albo zwrot pieniędzy. 
Wiedeń V., schdnbrunnerstr Nr. 85/21. 
Cenniki darmo i opłatnie! 


© 


. w m m m mw m 
MoN 


a 


OOOQOCOQOOOCOO00QO000090909 


© 


ma»lowania, do farb i lakierów. We własnym sklepie przy fa- 
bryce (stacya tranwaju Most Salwator) sprzedaż hurtowoa i de- 
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele- 
fonu 0488) uskutecznia się bezwłocznie z dostawą do domów. 


Cenniki darmo i opłatnie! Cenniki darmo i opłatnie! 


ODOCOOOAOODODODODOOOOODOOOO 


Jaaa a a A D 


== KTO CHCE = 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych* 


CO TYDZIEN KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


topiony w najleparych gatunkach wysyłamy 

i w 41/, kg. pukieisch pocztowych » cenia 

K 760 za asłoninę. a K 870 za smalec 
Wraz z opakow»n em, loco Budapeszt 


Leopold Weisz i Ska 


Budaparezt IX Hentes utca 17. 
1274 4 1 


76-letnia, zupełnie niezdolna do jakiejkol- 


wiek pracy, prosi litościwych ludzi o wapar- 
cie. Zofia Prokurat, Krakó x, ul. Łobzowska 
15. 


L. 15 
kiministrację kamieni 
przyjmie kompetentny w tej mierze Ilo) 
zna na Stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 


pod „Ir 33“ p. r. Kraków, główna poczta, 
za okazaniem kwitu bankowego Nr 1436, 


Stanisława Heumannówna 


powróciła 
| rozpoczyna 1-go października 
śpiewu solowego 
artystycznego (metoda włoska Lam per- 
tiego), oraz kurs śpiewu chóralne go 
dla dzieci i młodzieży, obejmujący solfóge 
(czyli naukę czytania nut głosem), ćwiczenia 


rytmiczne, oddechowe, wzrekowe i słucho- 
ws — 


C©OOOCGOO: ODOOOOOQOOOG 


u ` 


KE 


A”) 


SI) 


lakcye 


ISISI] 


3 Wyszły z druku: JIM kam? znakomitej metody prof. 
różnych wielkościach. 79 9 e A axa Battkego. 
7 Chodniki kokogawe Tom I. Wincenty Fosiaklewicz Idea Konsorwatywna ona . . . . . . 60 kop Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ochockiega 3 Asystentką p. Nella Matusikówna, pañ- 
do kościołów, urzędów na schody, koryta | Tom JL Wincenty Kosiakiewicz Co demokraocya dała polaca Cona. ABA 

LJ 3 


rze I do przedpokoi. 


1227 2 1 


Skład główny u Goebethnera i Wolffa. 


DRUKARNIA 


„GŁOSU NARODU“ 


W KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35 


TELEFON 190 


i TELEFON 190 
036 

G©© 
ćb 


; + Drukarnia zaopatrzona jest w wielką ilość”czcionek rozmaitego kroju 
i maszvny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 


wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, afisze, 
r 


bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, 
e a 


zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne itd. szybko, starannie i tanio 
a 


-e mu a 


BOROWE DI 


LGU 


es 
LrUumNER (WIL 
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CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. |  OGshorowicza. 


„JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajsra, Perzyńskiego, Zmijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcya „_słada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
m CZONych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


H Oałoroczni prenameratomy Biblioteki 
Bez Faine FOMIUM Dziel Wyborowych SE A 
jako premium bezpł. na wytwornym papierze z ilustras. w ozdobnej oprawie 


Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop. pó 79 

Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — 
Warszawa, Nowo-Sienna 2, tel. 11 

KATALOSI ROZSYŁA 8IĘ BEZPŁATNIE. 


. UST" 


DR 


zadown czym GLINKA 


subwencyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj. 


w miejscu. 


gdzie „W E TQ strzeże. 


iem. 


ogn 
„VETO“ zabezpiecza tak największe jak najmniejsze przedmioty. 
„VETO“ powinno być we wssyst. domach pryw., bankach, Kasach, urzędach, muzeach, 


fabr., rotelach i t. d. 


„WETO jest niesbędusm dla każdego. — Bliższe wyjaśnienia na żądanie. 


Główny skład na Galicyę: Zakład Elektrotechniczny „AGRODYNAMO' Inż. T. 
Xleczewski, Kraków, Rynck gł. 29. — Zastępstwa na pompage Sa. 
1 


do oddania. 


zka eis wego „Kamera Industrie“, Wien VIL 


atelier dias amatorów. 


Wydawca Kazimiera Gadomska. z 


SPPERTTT 
i krzewy owocowe nabywać można po cenach b. przystępn. 


Ema 
Adres: Zakład sadowniczy GLINKA w Prądniku czorwenym, poczta 


Cana K 15 Włamanie, kradzież, ogień wykluczone Cyna K 15 
i K 10 


„VETO“ przewyższa wszystkie istniejące zabezp. przed włamaniem, kradzieżą 


raty „Austryakamera* i płyty „Anstrya” mogą być zamawianetakże prze: 
xatdy skład aparatów fotograf. Nowość : familijny Kino. Gena K. 240 
4 Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwracać do naszego domu eksporto 


HELM MÓLLER)raryka aparat. fotogra 


iicenych Wien Graben 30 i 31,. Najwięnszy saład wuelkich artykułów p b a 


gtwowo-6gzaminowana nauczycielka apiawu, 
absolwentka pierwszej szkoły śpiewa dia 
dzieci w Wiedniu, prof. Hansa W»gnera, 
prezydenta Związku muzyczao-pedagogicz- 
nego pE dł: radą i 
. YplBy codziennie (z wyjątkiem niedzie 

od godz. 10—12 rano i od 3-5 po iua 
UL Batorego L, 18 iI Piętro. 1196 2 1 


STORY 


prawdziwe amerykańskie 
Zaluzye do okien 
poleca po najprzystęp. cenach fabry ka rolet 


W. PĘDZIWIATR 

Kraków-Dębniki ul, Barska 46 

do nabycia a iny He i Ska, Rynek 
gł. L. 


w WWW 


37 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się 
odwrotnie. Cenniki na żądanie gratis i franko 


zapłacę Pann, jeżeli mój tępiciel korzeni 


„„Ria-Balsamć 
nie nsunie Pańskich odcieków; broda- 
wek, twardej skóry, bez boleśnie 
w przeciągn 3 dni. — Cena jedn -go słoika 
wraz z listem gwarancyjnym Korou l: — 
KEMENY, 


KOSZYCE i. 
Skrzynka pocztowa 1-/311, Węgry. 


+ 


[Dobre izieta] 


Polecamy: prace 


J. N. TREPKI 


1. Szynwałd 
2. Bonifratrzy w Krakowie 
3. Alhertanie | Albertau"i 


4.0 a i i 
Cenniki darmo i opłatriie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- B. Tanie. kuchnie sbirelcih Ankia. 
1182 12 8 cych, znaczne OPUSTY od cen katalogowych. | OBIE S. se Bo E T 


. BR. HRZYŻANINSKI RRARÓW | 


Ją nabysiu we wszynikien księparna h 
=a 


MIŁÓSIEADZAI CZYTELNIKOW 


»Oleoa Sig AWIe rodziny, Którycu nędzni Ka 
actwo ojców stwierdzone przez męski 

uw. św. Wiaceategu a Paulu w Kraukawię 
mskawe datki przyjmuje Admimstracy 
dugu Narodu 212 0 


82-letnia staruszka 


*dowa„po we.eranie z r. i863, utrzymnjąca 
syna i córkę nieuleczalnie saOrycu, prosi O 
wsparcia. Łaskawe datki przyjmuje Admini" , 
siracya „(łosu Narodu“ pod numerem 436 
koko iii O 


Maszyna do pisania 


sk 


pex —- 
w Sa r 
Łany uu ë auja ùu :ı my 


P Ta Aen ot :uchała ul. Zwier- mecka _3. 
-N mpe 


alasi G gd 1:99 4 1 


i NZ z i 

ZNA an a ali górno-śląskiek. Cement z B= 
Wsselkio transakcya bankowe, i za rachunek bieżący za ke- 3 

ZAKŁAD CENTRALNY „finansowanie przodsiębiorstw: rzystaem oprocent. Pedatekren- Bryk Górka koo w Skawinie 

we Lwowie: przemysłowych. - Akkredytywy towy opłaca Bank x włASRYCH Telefony Nr. 2377 Dyrekcye, 7. kam 


1 DLA Śóstwi GALICY! I LODOMERY! Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM Kapita? akcyjny za miejssu krajowe I zagranicz. snndnszów. — Oddział te. s wymiany, 2540 Koresp. | dział 


. Ẹ i L l A w K R A K Q wW i E KORON 10.000.008, = Wkladki ua książeczki : warewy poleca: Węgiel, z ko- i i a 


z wyjątkiem niedziel I świąt 


ANK PRZEMYSŁO 


[BLOND WŁOS 


clemnieją, co przypisać należy nsdzwyczejnemu osadza- 
niu się kurzu i brudu, czemu łatwo zapobiedz można, je: 
żeli używa się regularnie 2 razy tygodniowo ulubionego 
i milion razy wypróbowanego 


Szamponu rumiankowego 
z czarną głową 


Str. 6 -SLOS NARODO* a dnia 16 paśdziernika 108. Nr. 238 


"Józefa RULESZY 


naprzeciw cmentarza 
w Kralńfwie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników s piaskow= 
a, granitu i marmaru. 
odejmuje sig wyko- 
naala grobów w milej- 
azn i Bs prowinay’. 

Telatoz 15%. 


w Krakowie 


Rakowicka I. 7 
(dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa- 
Bie wszelkich robót w za- 
kres ten wchodzących, 
Lg a szczególności GROBO- 

"WA WCÓW i POMNIKOW, 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 
leca wielki wybór gotowych pomni- 
ków z piaskowca marmurn i granitu 


Uczeń VIII klasy 


na zmianę 
z Szamponem żółtkowem 
z czarną głową 


Wł OPI odczyszczone, odzyskują swój piękny naturalny kolor. 
U sku'eczności nasz ego ogólnie zuaneko I lubianego SzampoBu z Czarną Głową 
przekonać się można z tego, że «becnie tak wielka ilsść naśladowniotw wątpliwej 


„SAŃITOSE 
(Ex 


Znirn superior) 


* ABA x ; Tzyjmie lekcye w śŚródmieścin ra mieszka- |] 22t" weszła w handel, dlatego też przy zakupnie należy wzracać uwagę na z boku 
BETIE By 2 B GAJ rowa Be ah Foie STS, 1303 6 1 pakietu umieszczoną markę ochrosna Naer PIMIASKOWY | Z5HKOwY 
aryl — 4 ua | |) p ARRAMM 6, ' Szampon z czarną Głową jest środkiem łagodnym i nieszkođli- 

po smjtańszych rasach gi do Nr. 8478/18. wym, podczas, gdy naśledownictwa, jak to badania okazały, często za- 

- UB wierają gryzące składniki i przez to zamiast racyonalnego konserwowa- 


nia, wzmagają wypadanie włosów. — Rumiankowy i żółtkowy 
Szampen oma 0 Głową jest do nabycia w pakletach orygiua!nycu 


E m El 
i po 36 hal, 2.) we wzystkich droguerysch i perfumeryach. 
Marka ochr. 
Generalay skład na Austryę: 


Feliks Griensteidl, Wien IJ1, Sonnenfelsgasse 3. 


w. Olszowski 
KRAKOW 
Maiy Rynek róg Szpitalnej. i 


Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Riura podróży Žofii Biasiadeckiej w Oświęcimiu» 


które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy, 


W celu zabezpieczenia dostawy 
Wyłączny wyrób: Hans Schwarzkop? G. m. b. H. Berlin N, 37. 


SIMI— SIMI iziap jawne phlehgjpypgg rer eneen SP.: Poe aiz b. wasr 
niezawodny, hygieniczny środek przeciwko wypryskom, wągrom i piezrm — wydelikaca a H 

ocrę — flaszka 3 kor na składzie w jedynej kobiecej drogueryi i perfumeryi: Z a kła d t a p | 6 E T $ k 0 m d [l k 0 ra H yj n y 
| z = z do 1- i 1 do 31- 

H. Sikorskiej, Kraków, Szpitalna 19. |% 1-go listopada 1911 do 31-go LL O often 


że wielki wybór pi dnych środków k t h i toaletowych, nia» | października 1914 odbędą się dla 
Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków koSmotycznyc oaletowych, zapew ędą się Na W Sławkowska L. 27, l piętro. 


rosyjskie i amerykańskie 


: W piękność | zdrowie, Komplet ki bygieniczne dla kobiet od 1-80 kor. doi0 |, , 
Paatofelki domowe ||| wrysewy aa położnie, resy brzuszek eot. Ustaga kobica i solidna _ 1200 61 |Wojska w stacyach A a Śaająę naas padzay SKA waj, wego lonj Stanow z WE ERO Zana 
y a POD G S | | TEGO = - r . . = 4 Ld 
Wkładki do bucików RE” earran T A re ie Z Z go Z wysókiem DRS 
rpusu rozprawy a mianowl- PZ a «a 
> A. Rybiński i P. Pałka 


WAŁEGZKI, KIT i GIPS 


do uszczelniania drzwi i okien w celu 
ochronieuia od przeciągów i zimna. 


NAJLEPSZEJ JAKOŚCI == ( ciè: 


Dla Bochni, Niepołomie i Wadowie | Firma odznaczona setcami istów pochwnainych oa P. T. kenten 
= u An [e b || — a dnia 20-go pat 1913  =="FRANCISZEK HOLUB 


w wojskowym magazynie zao-|g| pracownia sukien i konfekcyi damskich. 


patrzenia w Krakowie Kraków, ul. Floryańska L. 6. 


Rozprawy odbędą się o godzi- Wykonuje gustownie jak w Paryżu, starannie jak w Wiedniu toalety wiz fs, 
wleczorkowe, ślubne, hluxy, halki. Specyałne kostyumy, wierzehy do fuis =a- 


Polecają najtaniej: 


Reim i S-ka 


Kraków, Rynek 37, Linia A-B 


Z Wapienników w Pogorzycąch (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych zastępców! 
Intormacyi udziela: 741 30 17 


2] 


ilia Banku Hipotecznego w Krakowie nie 10-tej przedpołudniem 
d kiety futrcane z matery! własnych i dostarczonych. Ceny niskie. Proszę alę iyse- 
Największy skład Perfum i My- : : konas ni Ówienia. Wed: desl tanik: 4 
ODDZIAŁ TOWAROWY. Warunki tyczące sie tychże ||| kozi aaa Paa n are ai oitag nadeslanego stanika, Pro ACZ 


deł, EA go- Ów WG ARTANA 53 i iaa są zawarte w obwieszczeniach opłacone. Wybór my || S ratan Dia Pań uoz 

e a m) BS NA 2 RS ZZA GS Ó Wą oo | leżących w celu przeglądnięcia 
we wszystkich starostwach i w 
wojskow. (filialnych) magazynach TE a 
zaopatrzenia w Krakowie, Tarno- || POSIADACZE LOSÓW zenstzmzeszzą 


j|wie, Ołomuńcu i Opawie. 


Zeszyty warunków znajdująijmożliwie wysoką pożyczkę 
się w wyżej wymienionych woj- pod zapełnem bezpieczeństwem prawa gty na najdogodniejszych 
j skowych magazynach zaopatrze- warnnkach. Zwrot pożyczki stosownie do życzenia odrazu albo 


nia, gdzie mogą być bezpłatnie|| W małych ratach miesięcznych 


zależnie od nmowy. I gdzieindziej zastawione losy i papiery war- 
wydane, ii wykupuje, SCE posiadaczowi EE dh żyj odró” 
z „AFA M ursu gotówką, po strąceniu ciążących na nio gów i odpo- 

Kraków, dnia 8 paździer. 1913. wiedniej nałeżności jestem gotów, te same papiery zaras 


Z c.1 k. Intendaniury 1, Korpusu. W małych ratach miesięcznych 


z pełnem prawem gry na korzyść strony, znowu zwrócić, Prop% 
zycyą służę zaweze chętnie I bzepłatnie 


Porter angielski |]|EDWARD URBAN, Dom Bankowy 


oryginalny B 
erno mor. Grosser Platz 23/25 (we własnym domu). 
Barclay Perkins &co Solidni i stali zastępcy do Fozpitedały losów na miesięczne raty 
Pierwszej jakaści „Imperiali Ceny niskie. wszędzie poszukiwani. Wysoka prowizya. 
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URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UŁ. FLORYANSKA 60 FILIA: UL. SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY w JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


Zaądowo {E nprawnions 


Fabryka wód miner. sztucz. i spec. leczniczych $ 


pod firmą 


R. Rząca 1 Chmmurski 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow, Lekarskiego krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne sztuczne 


— MONOPOL — 
HERBATAZzRĄCZKĄ 
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JULIUSZ GROSSE 
Kraków, Pałac Spiski 


Codziennie Świeze 


ierhatniki 


poleca 


J. Siermontowski 


Kraków, ulica Bracka. 


Handel T. Wentzla w Krakowie 
ZOĄŁUEJŁI 


MYŚL ROBOTNICZA 


Organ Polskiego Zjednoczenia Zawodowego 
Chrześc. Robotników z siedzibą w Krakowie 


Pod gwarancyą naturzine : 


Bilińskiej, Blsoshbiorakiej Gatki Vios, anie „Kissingen, W l N A A $ Z A L N 3 


tmdzież spoeyalue lecznicze jak: litową, bromową, jodo żelazista, kwaśną orag „olnicze To 
lane wody mineralne z imd prof. Jaworskiego. Spreadst cząelkowa w apte- Bolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina). 
kach | dreguerynch. — Cenniki na żądanie darmo. yoat w Lubianie, dla dostawy ped gwaran 


Broń myśliwską = dad O OAI 


wszelkich systemów Najlepsze ee ów (TĄ E P IERZE [Mire elen po K. 65 do R. 86 


1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 Kr. lepizago Towarzystwo zasjd ię pod n boisi. B 
3 Kr. 40 h., naji. mawpół białego 2 Kor. 80 h, nadzorem padła» Trela z Waa 


poleca 


. 
M B białego 4 Kor, białego pqnehowego 5 Kor. tak, że jakiekolwiek na dnżycie jest NV 
„.śmież bi I 
a g az y n r on) 8) k Ean rę starego” puspa CETRA Boe une i- dl wosk Mo ioi V YCHODZI co DWA YGODNIE 


białego dobrege 10 Kor., najl. puchu brznusznega ; 
12 Kor, Przy odbiorxne 5 kg, franko, W| Towarzystwo Rolnicze w Wippach (Kraina) 
A a e a o pgo a A O O A 


a_a a s z js À Beutazh AB 3 
R. blnieoki B. Wiezzejski|] |  aorownrościer © 
E grubeniolanego ezerwonego, niebieskiego, białego 3 ltspo inletu (Nanking), K bl 
Kraków, Szewska L. 2]] iiras to a fr ie emmen s m poda | BUDUJE MEDIE 
hom 20 Kor, puchem 74 Kor., pejędyneze plerzyny = 


Prenumerata wynosi rocznie kor. 5 


„Myśl Robotnicza" dunk oz > 


ü ża Ro ił ara 18 Kor, poduszki 5 Kopi A ai BO h, 4 Kor. pie lepszą i JA fortepiany CE bf 
“ z a 1 a. Br $ C] F 
0 r a ni gt a zatarty EW, day ia F Kor, 50 hbo ah © ras EA Dorzościjaśski bandel mebli i różnych botniczem, zxawodowem, redagowanem w duchu chrześci- 
odściełki z mogero gradlu w paskł 180 om. dług. 116 om. grer. 12 Kor. rzeczy używanych lesz dobry o sy 0 1 jańskim. — Toformuje dokładnie o ruchu robotnicsem 
młody zdolny kawaler poszukuje pesady 80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za ralierką od 12 Kond "rnise = i = =m j Życiu w stowarzyszeniach robotniczych =amrzsz 


organisty zaraz. Jan Niemies w Kozedrzy dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. 
£ Á poezta Ropozyca. 1329 6 1 ý Nr. 865 CCzee NY Bogato ilustrowany cenzlk darme j opłatnie. 


r 
m W | nnn w 

Rodowita polka Jyrekcja dób kalal 

bezdzietna, zdrowa, miła blondyna do 35 lat, 

z ane zew aji 2 0 UI 

z pierwszem; któraby przystąpiła do bard'o p szuk Je 


° 66 jest dobrem infor- 
„Myśl Robotnicza” prem | podzę. 
sznikiem praktycznym dla chcących, pracować w stowa- 
rzyszeniach robotniczych zzamanumuazannz 


i MADA 


korzystnego wynalazku, ładnych vkładów 
jedynie na krótki eras utarmanie aim ra | w Tarnowie w Zakopanem 
Btąpą dochody, w cu może zostać "E È ą 
właśric'elką teza a ków posre "1208 DA Centralny skład papieru „Bazar Zakopiański“ „ÓW: se "ga rw 
o Kr i + M zor lik oletnim 
idrukarniaa la minute najstarsza firma chrześcijańska terenoyarni doj ohory:'mleczno rasowej któ- 
w Zakopanem ryby również pełalf funkcyy Zaminnego na 


OE M o 
i poleca 

> 1 tymże mriejszym folwarku. WYsagrodzenie 

Siaruszką 89 latnia wszelkie przybory piśmienne rysun- polsa idh: foad 240 Koron hayi 16 F or- 

bez jakiejkolwiek opieki I środków də życi» kowe, szkolne, artykuły dewocyjne | przybory do szycia, pisania, toale- dynaryh 4 litry mleka dziennie, ogród, aa 


DUD 
Bank Związkowy, (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Linia H-B). 


=== Przyj”Auje wkładki na raskunak bisżocy i na . 
Kapitał akcyjny 130 milionów Koron. = KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. —= 


J nów Koron: 
Punduszo rezerwowe 41 milio —Ą4 Wunłąna wieksza kwoty baz nonrzadniene wypowiadzanke 


Nakledom Spółki komandytowej właścioleli „Alosu Narodu“, Wydawca I odpowiedzialny redaktor JAN MATYABIK, 


É al i o 
datki SE h miin ramy i obrazy świętych. — 1000|towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za- miesz a Apiay GE aj "połcane, JG? 
Łaskawe GŁOSU NARODU" 134. kopęrt z firmą 5 kor. kopiańskie skupwoane od górali. zaraz do objęcia. 287 31 


P n EZ aa A 
Drukarnia „aesa Nsradu' w Krakowie. ul. św. Tomasza 35, pod zarządem J. R. Dobrzańskiego. 


